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Niemcy pod obuchem prusact 


rE państw, państewek, posiadło- 
1 kościelnych, z których każde nie- 
mł było enklawą, lub enkiawę w so- 
bie zawierało, Wśród nich plejada 
miast i miasteczek, owianych urokiem 
tradyci, ielegnowały wśród siebie 
starą, bogatą nieraz, kulturę, Teatr w 
Weimarze. gliptotcką w Monachium, 
muzewn w Dreźnie, Królowie, książę- 
lu. książatka otoczeni dostoinym do: 
rem... Szanowna atmosiera micszczań- 
ska, Szlachetna rywalizacią między 
południem a północą Rzeszy znaczyła 
się na rozwoju państwa i narodu nic- 
micekiego dodatniem piętnem. 


Do roku 1370 wyraz „niemiecki 
nógł być teemiucm geograficznym, 
cinograficznym. ięzykoznawczym, Ił 


terackim wreszcie — nie mógł jednak 


być terminem politycznym, Nie uży” 
wano go w dyplomacji, która miala 
du czyniewa jedynie z Prusami, Sak- 


scznią, Bawaria, Wirtembergią i dwir 


po paru drobnemi państewkami. 
Paki stan rzeczy istniał od traktatu 
wersalskiego z roku 1648, moca któ- 


rego v władcy najdrobniejsze- 
zo nawet pańsiewką w byłem cesar- 
stwie rzymsko-niemieckiem pozyski- 
wali prawo utrzy rywania samodziel- 


nych stosunków dyplomatycznych z 
zagranica, 
Gdy po wojnie trancusko-pruskicj 


1571 wskrzeszonc zostały cesarstwo 
fohen zollernów, byla to  fcucracja 
czterdziestu dwóch „państw związko- 
vwayel: piecu królestw, trzech wol- 
uvch miast i kilkudziesięcu księstw. 
lima 9 listopada 1919 roku, gdy cesar- 
stwo runęło a na gruzach jego zaistnia 
ła republikańska rzesza, następstwem 
tego przełomu było powstanie sieden 
nastu „krajów związkowych”. rządzą” 
„wych się autonomicznie, 

To co od kilku dni rozgrywa się w 
Niemczech. jest świadomem i celowcem 
Iruzgotan'em autonomii © „krajów 
związkowych, wprowadzenien na 
wrytornimi Niemiec centralizmu, wy* 
rngowaniem resztek niezależności od 
Berlina poszczególnych terytoriów. 


W minioną niedzicię po raz ostatni 
uą gmachach publicznych Rzeszy uka- 
zaļa się flaga republikańska obok daw- 
nej flagi cesarskiej, która odtąd ma 
być symbolem nowych Niemiec, Ale 
równocześnie i backeukreuz zjawił się 


nad bramą brandenburską. zamkiem 
królewskim, bankiem państwa, mne 
wersyteiem, gielda, sądem, komisar- 


jutami policii, Narodowi sociałiścj Toz- 
budowują z calu bezwzględnością sdo- 
bytą władze. Tępa nietylko komunizm 
i socjalizm, deez į resztki opozycji tuie- 
szczańskici, Łamią opór poludniowych 
krajów Rzeszy. Dażą do Stworzena 
państwa jednolitego, zcentralizowane- 
zo pod hegemouią swej partii. Hitler 

„ragnie uzupełnić i zmodernizować 
dzieło Bismarcka, dokonać  zipełnej 
umifikacij Niemiec pod hasłem panger- 
manizmu. Jednym z pierwszych icgo 
Ku temu wiodacych kroków jest stwo- 
rzenie ministerstwa propagandy, któ- 
tem kierować wa  najwytrawniejszy 
demagog wśród leaderów narodowo- 
socjałistycznych dr. Goebbels, Radio, 
kino, teatr, prasa, wszystkie ośrodki 
:echniczne aparatu państwowego od- 
dana będa_na usługi tego resortu, hr 
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Telefony: 


wychowywać naród w duchu hitit- 
trowskiego „das dritte Reich“. 

Z Aatu nadchodzących tele- 
gramów dowiaduicmy się. że tu opa- 
uowano ratusz j usunieto egalnie istnie 
iącą władzę samorządową, tam znowu 
skonfiskowano dom, należący do jed- 
nej z organizacyj lewicowych, — a 
wszystko to przy akompaniariencie 
strzałów i okrzyków na cześć Flitiera. 
Wystarczy by szturinówki hitllerow- 
skie, wygrywając na  piszczałkach 
„Horst Wessel Lied“,  przedefilowały 
przed pałacem rządowym w Monacl- 
jum, Dreźnie, Karlsruhe lub Stuttgar- 
cie, wystarczy by szefowie tych bo- 
jówek udali się z żadaniem „ludu“ do 
południowo-nemieckich ministrów, —- 
to wszystko już wystarczy. by rząd 
EA 
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rzeszy uznał, iż grozi zakłócenie spo- 
koiu, i by krajowego ministra zastąpił 
hitlerowski komisarz. 

Odbywa się to wszystko częściowo 
zapomocą teroru, częściowo drogą 
kompromisową. Tam gdzie poczucie 
sqparatyzmu jest silniejsze, n. p, w Ba- 
warji lub Wirtembergii, wpadają do 
gmachów rządowych watahy sztur- 
imowców hitlerowskich į gwałtem ust- 


wają dawne organa autonomiczne. 
(idzicindziej znowu partie demokra- 


tyczna czy centrowa dobrowolnie od- 
dają władzę w ręce nadsyłanych Z 
Berlina „komisarzy“ j ustępują bez 
walki z placu. 

Akcja ta dobiegnic wkrótce końca, 
a rezultatem jej będzie, że na caływ 
obszarze Niemiec zatryumfuje prad 


zwyciestwo tezy polskiej 
w Sprawie 0 Westerpiatte. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca, (Sz) Z Gene- 
wy donosi „Iskra*: Sprawa o Wester- 
platte zakończyła się zwycięstwem te 
zy polskiej. 

Z przebiegu dzisiejszego Mosiedzemia 
Rady Ligi Narodów. poświęconego te- 
mu zagadnieniu (przebieg posiedzenia 
podajemy na str. 3-ej), wynika niezbi- 
cie, że jeżeli garnizon na Westenpłatte 
został wzmocniony, to głównym tego 
powodem był stan niepewności, spo- 
wodowany przez zerwanie ze strony 
Senatu Woln. Miasta umowy o policji 
portowej. Pod wpływem obecności żoł 
nierzy polskich ma Westerplatte Senat 
gdański zobowiązał się przed Ligą Na 
rodów do cofnięcia tego zarządzenia, 
które miało być rzekomo symbolem 
niezależności Gdańska. Senat gdański 
zrozumiał, że bez cofniecia tego zarza 
dzenia skarga Gdańska „o pogwałce- 


nie prawa przez Polskę“ nie miała 
szans powodzenia. 

Rada Ligi wyraziła dziś 
nie z takiego załatwienia konfliktu. 
Paul Boncour skorzystał przytem z 
okazji. by podkreślić, że powaga spra- 
wy nie polegała na akcji Rządu pol- 
skiego na Westerpłatte, lecz na sytu- 
acii która Rząd polski zmusiła do ta- 
kiego zarządzenia, 

Należy: stwierdzić, że korzyść Pol- 
Ski z incydentu na Westerplatte poza 
cofmięciem zarządzenia co do policii 
portowej, polega i na rem, że świato- 
wa opinia publiczna zorientowała się 
w nicbezpieczeństwie. jakie Stanowi 
rozpanoszenie się w Gdańsku elemen- 
tu nacjońalistycznego. nad którytn Se- 
nat W. M, Gdańska nie potrafił zapa- 
nować. 


zadowołde- 


Napady hitlerowskich bojówek 
na obywateli polskich. 


Warszawa, 14 marca. (PAT) Woe- 
dług Protokułu konsulatu R. P. w Pie. 
dnia 10 bm. zgłosił się obywatel pol- 
ski Dawid Schindełman, zamieszkaly 
w Pile — i oświadczył, że o godz. 16 
wychodząc z domu. spotkał się z od- 
działem hitlerowców, złożonyin z 8 lu- 


dzi, Ci pobili go, wygrażając mu: „Der , 


Polakcn hauen wir tod“. Udało mu się 
wkońcu uiść z silnemi obrażeniami, v- 
bitemu po twarzy i skopanemu, Ślady 
pobicia sa dotvchczas widoczne, Kon- 
sulat interweniował w tej sprawie u 
władz niemieckich, 

Londyn, 14 marca, (PAT) „Daily 
Herald“ podaje. że Rzad polski bada 
obecnie sytuacje swoich 80.000 obywa 
teli Żydów. zamieszkujących Niemcy. 
Do Polski nadchodzą alarmuijace wia- 
domości o Żydach obywatelach pol- 
skich i setki Żydów uciekaja z Nie- 


| 


imicc. Rząd polski rozważa sprawę 
zitstosowania represyj wobec obywa- 
teli niemieckich w Polsce, o ile pro- 
test Polski okaże się bezskuteczny. 
Poscł polski w. Berlinie przedstawił 
rządowi listę stu wypadków, w któ- 
rych żąda odszkodowania. 

Warszawa, 14 marca. (G) Jako od- 
wet za szykany, Stosowane przez rząd 
Hitlera wonec Żydów, prowadzona 
jest wśród kupców i przemysłowców 
żydowskich w Polsce agitacja w kie- 
Tuiku bojkotu towarów, niemieckich. 
Avitacja ta przyjąć ma wielkie rozania 
ry. a zrowadzona będzie w formie wie 
ców į ulotek, Kupcy twierdzą, że 
wszystkie artykuły, sprowadzane o- 
bechie z Niemiec, dadzą się zastąpić 
wyrobami francuskiemi. austriackiemi 
i włoskiemi. 
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| Niemcy, 


Ceny ogłoszeń: 

szer.) w zwykłych ogłosze 
w nekrologach gr. 50, 
repertuar, dział gospodarcz, raski w iekście 


10, kupno 


a 


centralistyczny a zdławiony zostanie 
autonomiczny. 

Hitler miał bowiem przeciw sobit 
nietylko „koalicję weimarską', nic: 
tylko obóz marksistowski, ale równiez 
i głębokie przywiazanie poszczegół- 
nych „krajów związkowych do wła- 
snej autonomii. Głęboki zwłaszcza 
rozbrat panował między północnemi a 
południowem| Niemcami, Północne 
w których „prusacyzm* od- 
grywał dominującą rolę — są protes- 


tanckie; południowe mają przewagę 
ludności katolickie, W północnych 
Niemczech  atawistycznie z czasów 


krzyżackich trwa pęd na wschód — 
w bołudniowych siłnicisze iest oparcie 


o kulturę romańską i ciążenie racze? 
w stronę Alp ij Renu. 

Te właśnie pierwiastki postanowil 
Hitler, Hugenberg, Papen — duchowi 


wodzowie „prusacyzmu“ — złamać i 
dlatego bezpośrednio bo zwycięctwie 
wyborczem 5 marca rozpuścili swe 
szturmówki w stronę krajów związko- 
wych z wyraźnym celem zdławienia 
wszelkiego ducha autonomicznego, Ie 


oczywiście narazie udać się im mu- 
siało, gdyż „zdobywcy* przestali się 


wogóle liczyć z wszelkiemi pozoraim 
legalności i zastosowali naibezwzgled= 
niejszy terror, 

Odżywa duch cesarstwa opanowi- 
nego przez Prusy. Niewiadomo, Czy 
na długo. Niewiadomo, czy da się zła- 
mać ij zdusić praistotą struktury nic- 
tylko politycznej, ale i kulturalnej Nie- 
miec. Narazie to co się dzieje wysta!- 
czą tłumom niemieckim, a w każdwyin 
razie odwraca ich uwage od innych. 
bardziei istotnych zagadnień, Od tego, 
co się dzieie za kulisami obozu zwy- 
cięzców. Od tego co zamierzą uczynić 
Hitler w najbliższej przyszłości. 

Bo  postronny obserwator mus: 
stwierdzić, Że cały ten ruch nie jest 
ani organicznie ani programowo zwią- 
zany z uarodcin niemieckim, Jest tylko 
dziełem bajecznie energicznej į po- 
inysłowei propagandy w stylu prawie- 
że bolszewickim, Jedvnem jego ce- 
mentem jest w tej chwili tylko i wy- 
łącznie niezadowołcnie, Ale taki ogói- 
ny malkontentyzm, to nie solidny ma- 
terja} budowlany. Nie lubi H cze- 
kać, Łatwo się zniecierpliwia. A wtedy 
biada uwodzicielowi, który PY, à nie 
dotrzymał. 

Pytanie mrzeto, czy 
rządów Bawarii, Saksonii, Badenii itd. 
wypełni luki programu, którego zre- 
sztą Hitler na dalszą przyszłość uie 
daje, Rzuca tylko frazesy i zupelna 
ogólnikowe hasła, Czy zdoła przejść 
od słów i obietnic do czynów real- 
nych, do stabilizacji stosunków, do na- 
prawy sytuacii? I wreszcie pytanie —- 
dla Świata najważniejsze: czy widząc 
odpływ swej niecbywałeci popułarności 
me przerzncj wtedy punktu ciężkości 
swej agitacji na sprawy  zewnętrzno- 
polityczne? Czy widząc niemożliwość 
stosowania swych obietnic wewnętrz- 
no-politycznych nie zechce odwrócić 
uwagi Społeczeństwa niemieckiego uz 
tory rewizjonistyczne i aneksionisty- 
czne? 

Wałące obuchem w kraje związko 
we prusąctwo przestaje być sprawi 
czysto wewnętrzną Niemiec, 

le 


Opanowani: 


Porządek dz enny 
dzisiejszego posiedzenia 


Sejmu, 


Warszawa, 14 marca. (Sz) We środę 
15 bm., o godzinie 4 po południu odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Porządek dzienny tego posiedzenia za- 
wiera 19 punktów, m. in. poprawki Se 
natu do ustawy o szkołach akademi- 
ckich, projekt ustawy o państwowych 
stypendjach dla młodzieży szkół wyż 
szych, projekt ustawy o zbiórkach pu- 
blicznych, oraz projekt ustawy zmie- 
niającej Państwowy Fundusz Drogo- 
wy. 

Ponadto na porządku dziennym znaj 
lnie się pierwsze czytanie projektu 
ustawy o pełnomocnictwach dla Pre- 
aydenta Rzplitej. 

We środę przed południem odbędzie 
się ponadto plenarne posiedzenie Se- 
natu, W bieżącym tygodniu przewi- 
dziane są posiedzenia Seimu jeszcze 
we czwartek i piątek. 


Pienarne obrady Senatu, 


Warszawa, 14 marca, (PAT) Na dzi- 
siejszem 51 plenarnem posiedzeniu Se- 
natu marszałek Raczkiewicz zawiado 
mił Izbę o wygaświęciu mandatu sena= 
iorskiego p. Józefa Popowskiego Ww 
związku z przejśce tegoż do służby 
ciyplomtatycznej, Senat wygaśnięciu 
mandatu stwierdził, 

Nasięnnie wywiązała się debata nad 
referowanyim przez sen. Romana rzą- 
dowym projektem ustawy o CZĘŚCIO: 
wej zmianie ustawy samorządu tery- 
torjalnego. Sprawozdawca stwierdza, 
że stanowi ona dalszy krok naprzód w 
rozwoju polskiego samorządu, Referent 
wyraża uznanie Min, Pierackiemu, Wi- 
cemin. Korsukowi i innym twórcom 
ustawy i wnosi © przyjęcie ustawy z 
poprawkami komisji. 

Sem Dworakowski, referniąc nastę- 
pnie poprawki, oświadcza, 'Ż mają one 
na celu uchylenie wadliwości, Wpro- 
wadzonej przez ezne poprawki róż- 
uvch czynników, które zniweczyły. 
udzieniegdzie konstrukcję projektu, 

Po przerów'eniu sen. Wasiutyńskie- 
go (KI, Nar), stu, Grossa (PPS.) i sen. 
ciastka (Str. Lud.), sen. Wyrostek 
(BBWR.) polemizując z mówcami opo 
zycyinymi kładzie nacisk na koniecz- 
uość zniesienia różnic między b. zabo- 
rami i stworzenie samodzielnego pra- 
wa polskiego, a przez to  zmienienie 
dawnej psychiki Polaka, Mówca wy- 
steruje przeciw czynieniu z tej ustawy: 
odskoczni dla celów poltycznych, 


trzema aao 


Wagony — bary. 
(Teleitonem od uaszezo korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca. (Sz) Z dniem 
15 maia na podstawie zezwolenia Mi- 
uiateratwa Komunikacji, Towarzystwo 
Wagonów Sypialnych uruchomi w nie 
kiórych pociągach ma liniach Warsza- 
wa giówaa—lublin, Warszawa—Łuck 
i Warszawa— Poznań wagony-bary, Z 
których korzystać będą mogli za niską 
opłatą podróżni posiadający bilety 
wszystkich klas. 

W tym samym terminie M'aister- 
stwo Komunikacji zniesie ograniczenia 
w korzyśdtaniu z wagonów restaura- 
cyjnych, obowiązujące dotychczas po- 
dróżnych z biletami trzęciej klasy, 


Ł 


BLEE UW ZGK" LWE"CZFENĘCZC WEJ 
laka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 14 marca. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody do wieczo 
ra dnia 15 bm.: Stoniecznie i ciepło. 
Nocą miejscami przymrozki zwłaszcza 
w górach. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich. 

Temperatura wę Lwowie w dniu 14 
bm. wymosiła: o godzinie 7 rano ci- 
śnienie barometryczne 735'44, tempe- 
ratura --1'5; o godzinie 1 w południe 
ciśnienie batometryazne 73440. tempe 
ratura --9'6; o godzinie 9 wieczór ci- 
śmenie barometryczne 377'85, tempe- 
katura 48, 


RZ |_| LIRA LR ZÓRIAA ODELÓRR— 


Nr. z dnia 10 marca 1933. 


$y.uacja na wyższych uczelniach 
we Lwowie. 


Lwów, 14 marca, Agencja Wschód 
obrzymuje o sytuacji w dniu dzisiej- 
szym na wyższych uczelniach we Lwo 
wie następujące informacje: 


W sytuacji na wyższych uczelniach 
nastąpiło w poniedziałek późnym wie- 
czorem znaczne zaostrzenie. T. z. Lwo 
wska konferencja akademicka, organi- 
zacja wydająca dyspozycie w spra- 
wie strajku, zebrała się w sposób nie- 
oczekiwany na nadzwyczaime  posie- 
dzenia, aby uchwalić strajk, Kierowni- 
ctwo akcji strajkowej wyszło z zało- 
żenia, że otwarcie Akademii Wetery- 
narji dla wykładów i ćwiczeń jest z 
punktu widzenia strajkujących prze- 
kroczeniem umowy na podstawie któ- 
rej nauka na wyższych uczelniach mia 
la się rozpocząć nie 13 bm. lecz dopie- 
ro 15 bm. Niewątpliwie kierujący straj 
kiem mieli całkowity wpływ na wy= 
padki, jakie nastąpiły bezpośrednio po 
zakończeniu nadzwyczajnego posie- 
dzenia Lwowskiej konierencii akade- 
mickiej w nocy z poniedziałku na 
witorek. 

Wstępem do tej burzliwej nocy był» 
wybicie szyb w prywatnem mieszka- 
niu rektora Akademii Weterynarii prof. 
Janowskiego, przyczem kamienie, któ- 
remi wybito 7 dużych szyb i 2 małe 
szyby, owinięte były w arkusze pa- 
pieru z napisami o treści agresywnej. 
Na miejscu zjawiła się policja pod kie- 
runkieim komisarza Złotkowskiego, któ 
ra przeprowadziła dochodzenia wstę= 
pne, jednak nie zdo.ano schwytać ża- 
dnego ze sprawców tej nocnej demou 
stracii. 

W ciągu nocy doszło do obsadzenia 
budynków i terenu Akademii Wetery- 
narji. Kierujący akcją strajkową Opra- 
cowali plan, według którego postano- 
wiono miedopuścić do rozpoczęcia, 
względnie kontynuowania wykładów 
na Akademiji. 


Wedlug dotychczasowych relacyj 
przygotowania do obsadzenia Akade- 
mii rozpoczęły się już o godzinie 12 w 
nocy i zostały ukończone o godz, 4 ra 
no. Pewna grupa studentów obsadza- 
jąc Akademię przedostała się przez 
ogrody z ul. Piekarskiej. W akcji tej 
brało udział około 200 studentów, roz- 
sypanych w różnych punktach, a do- 
dać należy, że teren Akademii rozciąga 
Się na obszarze przeszło 5 morgo- 
wym. Bramę główną, wejście do Aka- 
mii, studenci prowadzący akcję straj 
kową opasali łańcuchem i w ten spo- 
sób uniemożliwili komunikację. 


KONFERENCJA REKTORÓW 
U P. WOJEWODY, 


Wczoraj o godz. 2/30 po południu od 
była się u p. wojewody Beliny-Prażmo 
wskiego konferencia, w której wzięli 
udział rektorzy wyższych uczelni we 
Lwowie. Na konferencji poruszono 
szereg Spraw mających związek z wy 
darzeniami na terenie akademickim. 


ZAKOŃCZENIE BLOKADY 
AKADEMJI WETERYNARII. 


Między godziną 4 a 6 po południu 
nastąpiło zakończenie błokady terenów 
Akademii Weterynarji przez studentów 
innvch uczelni we Lwowie. Jak się 
okazuje, w blokadzie tej brała udział 
młodzież innych uczelni a nie Akade- 
mji Weterynarii, głównie zaś młodzież 
technicka. 

Po zlikwidowaniu blokady władze 
Akademji przeprowadziły kontrole bu 
dynków i materjałów. Stwierdzono 
szkody, wynikłe z dzisiejszych wyda- 
rzeń. Jest wyłamana pewna ilość zam 
ków, są uszkodzone ławki i stoły, wy 
niesione przez studentów z Sal wykła 
dowych na dziedziniec. Służba będzie 
musiała uprzątnąć te sale, w których. 
znaieziono pewną ilość kamieni, 


e... OOA E a: EE Roa 


Rektor prof. Janowski o sytuacji. 


Wczoraj o godzinie 6-tei wieczór 
J. M. Rektor Akademii Weterynarił 
prof. Janowski przyjął przedstawiciela 
Agencji Wschód i oświadczył co na- 
stępuje: 

— Wczoraj i dziś mieliśmy dzień 
bardzo ruchliwy. Nie będę ukrywał, że 
sytuacja jest groźna. Młodzież nasza 
nie zdaje sobie sprawy z konsekwen- 
cyj, które przyjść mur”ą, z możliwości 
za'mienięcia uczelni. 


Mimo ciężkie chwile, jakie przeży- 
wamy jako profesorowie, uważamy» 
że jest jeszcze ciągle czas, aby to „nie= 
porozumienie“ w życzliwy sposób zli- 
kwidować. Oczywiście nie wiele zo~ 
stało już czasu dla takiej likwidacji. 
Jeżeli nam, władzy tokalnei, me uda 
się tego uczynić, to trzeba sobie otwar 
cie powiedzieć, że nam wyirkną się z 
rąk nasze atrybucje, utrącone tą drogą 
i metodami, jakie wybrała młodzież. 
Wówczas prędzei. czy później decyzja 
będzie zależna wyłącznie od innych 
czynników. 


Nasz autorytet został niestety za- 
chwiany w znacznej mierze przez mło- 
dzież i to w ramach ustawy starej, któ- 
rej młodzież w swem mniemaniu tak 
gorąco broni. Mimo to wszystko, mi- 
mo ciężkiej, często bardzo niemiłej sy- 
łuacji jesteśmy gotowi na Mkwidacię 
dz siejszego stanu rzeczy w sposób 
możliwie łagodny. 


— Czy Magnificencja by! dziś w 
| prawie zawezwać policję do zaprowa= 
| dzenia porządku na terytorium swojej 
władzy ? 
| — Nie tylko dzisiaj, ale i wczoraj 
: mogłem to uczynić, Miałem prawo, a 
! właściwie i obowiązek. Były mom.u- 

ty, aby zażądać interwencji policyjnej. 
Ale argumenty, jakie przytoczyłem od- 
nośnie naszej młodzieży, wstrzymały 
mię od spowodowania konsekwen» 
cyj, jakie byłyby nastąpiły wskutek 
aresztowań na terenie naszej uczelni. 


Rektorzy lwowscy prof. ks. Gerst- 
man i prof. inż, Zipser pozostawali dziś 


ze mną w kontakcie bezpośrednim 
przez szereg godzin. Już po godz. 8-€i 
tano obaj rektorzy przybyli do Aka- 
demji Weterynarji, gdzie prowadziliś- 
my wspólne konferencje i rozmowy z 
miłodzisżą. Wszystko dia utrzymania 
spokoju. 


— Jakie konsekwencje 
dzieży z powodu straiku? 

— W Akademii Weterynarii grozi 
utrata trymestru. Zaniedbanie w nauce 
i ćwiczeniach dziś jest już bardzo zna- 
czne. Trzeba nadrobić, albo przedłus 
żyć wykłady i ćwiczenia. Sądzę, że 
młodzież zrozumie grożące jej konse- 
kwencje i we własnym interesie zlikwł 
duje dzi już naprawdę groźny stan 
rzeczy. 


grożą mło- 


wz rz 


Zamachy na elektrownie sowieckie. 


Moskwa, 14 marca. (PAT) Około 
godz. 4 mad ranem rozesłano kores- 
pondentom zagranicznym w Moskwie 
następułący komunikat; 

Wskutek dochodzeń, przeprowadzo- 
nych przez GPU. w sprawie szeregu 
nieoczekiwanych i nawtarzajacwych się 


uszkodzeń, które miały miejsce w osta 
tnim czasie w wielu elektrowniach w. 
Moskwie, Czelabińsku, Zujewie, Złoto- 
uściu į innych miastach, ustalono, że 
owe uszkodzenia wynikły w rezulta- 
cie sabotażowych czynności grupy elle- 
iwentów. w=utennych. rekrutujących sią 


z pośród urzędników państwowych ko 
imisarjątu ludowego ciężkiego przemy- 
słu. Grupa ta postawiła sobie za zada- 
nie niszczenie sieci elektrycznej ZSRR. 
i unieruchomienie przedsiębiorstw pań 
stwowych, obsługiwanych przez te elc 
ktrownie, 

Dochodzenia ustaliły, że w tej akci! 
subotażowej bral: udział aktywny nic- 
którzy pracownicy angielskiej irmy 
„Metropolitan Vickers Como“, która 
współpracuje z ZSRR. na zasadzie u- 
mowy powyższej firmy g niesieniu po- 
mocy techn'cznej przedsiębiorstwom 
sowieckiego przemysłu elektrycznego. 

Aresztowano w tei sprawie ogółem: 
3l osób, w tem Z6 obywateli sowie- 
ckich i 5 obywateli brytyjskich. 

Po śledztwie wypuszczono na wol- 
ność po podpisaniu zobowiązania o nie 
wydalaniu się z Moskwy, trzech obv- 
wateli sowieckich į dwóch angielskich. 
Śledztwo w toku. 


| 


Z żałobnej karty. 


$. p. dr. Stefan Kuczyński. 


Wczoraj o godzinie 2 w nocy zmarł 
nagle w swem pomieszkanin przy ul. 
Listopada |. 25 Dr. Stcfan Kuczyński. 
profesor XI Państw. Gimn. Zmarł w 
sile wieku. w pelni swej pracy peda- 
gogiczno-społccznej — odszedł wprost 
z posterunku. 

Wychowanek uniwersytetów we 
Lwowie, Wiedn:y i Berlinie, mwż w mio 
«lości rozpoczyna swą pracę społeczną 
jako wiceprezes Bratniej Poinocy UJK 
przerzucając się później na toren TN 
SW, któremu długi czas przewodni. 
czy. Wybitny pedagog, człowiek nie- 
złomnych zasad — surowy dla Siebie 
i da młodzieży. od której wymagał 
wisle i dla kiórei był prawdziwym 
6icem i opiekunem. Jak młodzież oce 
niala surowość Zmarłego, niech świad 
kiem będą te łzy, które popłynęły 7 
ócz uczmów nawet klas niższych na 
wiadomość o niespodziewanej śmierci. 

Śp. Dr. Kuczyński brał czynny 
dział w obronie Lwowa, odznaczo. 
ny był „Oriętami* i „Krzyżem Obro- 
My Ligowa. 

Śp. Zmarły długie lata pracował w 
„Książnicy“ —- ostatnio zaś piastował 
zaszczytną godność członka Rady mia- 
sta Lwowa, gdzie pracował w Sok. 
ciach i Komisjach. 

Śp. Zmarły osierocił żonę i 
stud. filozofi. 

Pogrzeb Zmarłego odbedzie się ju- 
tro, w czwartek, z krypty OO. Rer- 
nardynów © godz, 3 popol. na cmen- 
tarz Obrońców Lwowa, 

Cześć pamięci zacnego Wychowaw- 
cy i Pracownika społecznego! 


córkq; 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=== w BYTOMIU 


Kto wygrał na loterii? 


(Telcionem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca. (G) Dziś w pią 
tym dniu ciągnienia V. klasy P. Lote- 
rji klasowej padły wygrane na nastę» 
pujące numery: 

Po 15.000 zł. na nr. 144876, 147247. 

10.000 zł. na nr. 118184. 

Po 5.000 zł. na nr. 97325, 
127242, 133864. 

Po 2,000 zł. na nt. 15039, 18718, 25896 
36079, 43321, 43953, 44832, 45278, 54950, 
57249, 615520, 65396, 68126, 71638 72853, 
96330. 97300. 115845, 132084, 136950, 
138958, 140423, 143002, 143283, 143633, 
143747. 

Po 1.000 zł. na ur. 4065, 4437, 4835, 
7561, 8441, 10418, 22889, 28290, 29145, 
30680, 30693, 31987, 44109, 46975, 49679, 
54324, 60124, 65625, 75904, 80153, 83319, 
83737, 84574, 101868, 102158, 102612, 
110430, 113954, 120407, 120633, 121256, 
125487, 128556, 129691, 144660, 147533, 


ameme jj, 


122717, 


NE zadliie logic IS 


Deklaracje p. Min. Becka i prez. Ziehma 


w sprawie Westerplatte i policji portowej. 


Genewa. 14 marca. (PAT) Rada Lig! 
Narodów na wtorkowcm posiedzeniu 
załatwiła obie sprawy gdańskie, figu- 
rujące na porządku dziennym, tj, spra- 
wę policji portowej i Westerplatte, Zas 
łatwienie polegało na cofnięciu z jedne! 
strony przez Gdańsk zarządzeń, doty- 
czących policii w porcie gdańskim, a z 


drugiej strony na zredukowaniu do 
normalnego stanu liczebnego załogi 
polskiej na Westerplatte, prowizory- 


cznie powiększonej w dniu 6 marca br. 

Zgodnie z kolejnością wniesienia obu 
spraw, Radą załatwiła najpierw spra- 
wę Westerplatte. : 

Sir John Simon oświadczył, że nie 
przedkłada Radzie raportu ze względu 
na zamiar delegata polskiego złożenia 
deklaracji. 

Zabieraiąc głos Minister Beck wy- 
stosował do prezydenta Ziehma pyta- 
uie czy: „senat wolnego miasta może 
zagwarantować, jż powzięte zostały 
dostateczne zarządzenia dla zapobiew 
żenia jakiemukolwiek naruszeniu praw 
polskich na Westerplatte", 

Prezydent Ziehm odpowiedział na 
fo pytanie potwierdzająco, 

Wobec tego Minister Beck oświad- 
zyl, że rząd polski zdecyduje bez- 
zwłoczne przywrócenie norma'ncgo 
stanu liczebnego na Westerplatte, Mi- 
ister Beck podkreślił dalej, że rząd 
solski zgodnie z deklaracią, złożoną 
"rzez Komisarza Generalnego Rzeczy- 
pospolitej w Gdańsku wobec Wysokic- 
go Komisarza Ligi dnia 6 marca br. 
zawsze uważał wzmocnienie załogi ja 
ko zarządzenie przejściowe, Nie uwa- 


ża on pozatem tego zarządzenia w 
warunkach, w jakich nastąpiło, za pre» 
cedens na przyszłość, 

Na zapytanie sprawozdawcy Mini- 
ster Beck dodał, że rząd polski poro. 
zumie się z Wysokim Komisarzem Ligi 
dla ustalenia dnią i godziny wykona- 
nia powziętej decyzji, 

Z kolei sprawozdawca stwierdził. że 
Rada może ograniczyć się do przyiję- 
cia do wiadomości deklaracji rządu 
polskiego i wyrażenia zadowolenia, ż€ 
sprawa ta wycofana jest w ten sposób 
z porządku dzienąego. 

Następnie złożyli deklaracie: prezy- 


dent senatu Zielim i delegat Niemiec 
Keller, którzy wyrazili zadowolenie z 
załatwienia sprawy, 


Z kolei zabrał głos Paul Boncour, 
klóry oświadczył: mogę stwierdzić, że 
wysłuchałem 4 wielkiem zadowoleniem 
deklaracji prezydenta senatu gdańskie- 
go, której konsekwencje Rada niewąt- 
pliwie w pełni oceni i która zapewni, 
że porządek i poszanowanie osób i rze 
czy będą ściśle poszarowane w tym 
punkcie, który iest niewątpliwie jed- 
nym z najbardziej drażliwych w Euro- 
pie. Pragnąłby gorąco, by tak samo 
było wszędzie. 


Rokowania polsko-gdańskie 
rozpoczną Się w najbliższym czasie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 marca. (Sz) Z Genc- 
wy donosi „Iskra“: Dowiadujemy się, 
że po powrocie Ministra Becka do 
Warszawy i Wysokiego Komisarza Li 
gi Narodów w Gdańsku p. bostinga do 
Gdańska, rozpoczęte zostaną bezpośre 
dnie rokowania pomiędzy Rządem pol 
skim a Senatem Woln, Miasta Gdań- 
ska co do przywrócenia status quo w 
sprawie policii na terenie portu gdań- 
skiego 

* k LI 

Wobec teko w kołach politycznych 

w Warszawie spodziewają się, że wy- 


cofanie nadkontyngentu załogi na We- 
sterplatte nastąpi w najbliższym cza- 
sie. 

Zależne to będzie przedewszyst- 
kiem od rokowań bezpośrednich pol- 
sko-zdańskich oraz od pewnej okolicz 
ności technicznej: mianowicie okręt 
marynarki wojennej „Wilja“, na króre 
go pokładzie przybyli z Gdyni do 
Gdańska żołnierze na Westerplatte, 
doznał poważnych uszkodzeń i wsku- 
tek tego pozostaje przy Westerplatte 
aż do czasu zremontowania. 

o MM 


Wyniki konkursu ZASP-u. 


Warszawa, 14 marca. (PAT) Wczo- 
raj rozstrzygnięto konkurs dramatycz 
uy, ogłoszony przez ZASP przed ro- 
kiem. Na konkurs nadesłano 142 sztu- 
ki. Żadnej ze sztuk nie Przyznano 1 na 
grody, drugą zaś, w. kwocie zł, 1000, 
podzielono równo między cztery sztu- 
ki, a mianowicie: „Wąż Eskulapa" Ka 
rola Husarskiego, prof. Państw. Szko- 
ty Dram. w Warszawie, „Miłość, boks 
i reklama" Stef, Baryskiego z Łodzi, 
„Kwiaty na stepie“ Ant, Wysockieg 
z Warszawy i „Refren piosenki“ Kaz. 
Kercellcgo z Łodzi. 


Mecz zakończony skandalem 


Berlin, 14 marca. (PAT) Mecz hoke- 
owy pomiędzy kanadyjską drużyną 
Toronto Nationals a amerykańskim klu 
bem Massachussets Rangers zakoń- 
czył się niespodziewanym skandalem. 

Gra miała przebieg bardzo ostry i 
shwiłumi brutalny. W trzeciej (tercji, 
przy Stanie gry 2:2. na lodzie wybu- 
chła wałka na pięści pomiędzy gracza 
mi obu drużyn. Jakkotwiek udało się 
'ę walkę bokserską zlikwidować, i po 
śrótkiej przerwie wznowić mecz, to je 
dnak zainterweniowała wówczas pit- 
lliczność berlińska, zasypując lodowi- 
sko przedmiotami wymierzonemi w. 
raczy. Mecz na trzy minuty przed 
końcem został przerwany. 

W ramach turnieju hokejowego re- 
Jrezentacia Szwecii pokonała Niemcy 
3:2, Toronto Nationals—Nieimcy 5:1, 
Massachussets Rangers—Szwecja 3:1. 


Kary za podawanie ręki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14 marca. (G) Z Rzymu 
lonoszą: Faszyści wypowiedzieli zde- 
zydowaną wojnę podawaniu reki. Głó- 
wne kierownictwo partii rozesłało okól 
nik. głoszący, że przywitanie rzym- 
skie weszło już dokładnie w zwyczal. 
wobec czego podawanie ręki ma być 
zaniechane. Jest ono  niehigieniczne, 
nieestetyczne i powoduie niepotrzebną 
stratę czasu. W wielu organizacjach 
jaszystowskich podawanie ręki jest 
karane. 


Kilkaset awansów w armji. 
Stopień kapitana dla Ś. p. por. Żwirki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca, (Sz) Dziennik 
Personalny Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych z dnia 14 bin. przynosi kil- 
kaset awansów w korpusie oficerskine 

Stopicń generala brygady otrzymał 
pułk. Stefan Krzemieński. Awansów 
na pikowniką lub komandora-porucz- 
mika jest 8, na podpułkownika lub ko- 
mandora-podporucznika 30, Stopień ma 
jora otrzymało 20 kapitanów piechoty, 
16 rotmistrzów, 20 kapitanów artyle- 
rji, 9 kapitanów lotnictwa, Stopień rot- 
mistrza otrzymało 35 poruczników ka- 
walerji, stopień kapitana 39 poruczni- 
ków lotnictwa, 22 poruczników Sape- 


| 
| 
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rów i 23 poruczników korpusu łączne 
ści. Awanse na kapitana w piechocie 
są chwilowo wstrzymane; będą one 
ogłoszone później, 

Dziennik Personalny MSWoisk. za- 
wierą nominacje 283 poruczników pie- 
choty, 50 poruczników jazdy, 123 po- 
tuczników artylerj, 66  poruczników 
lotnictwa, 50 poruczników saperów. 


Wśród awansowanych na kapitana 
znajduje się śp. por. Franciszek Zwir- 
ko, oraz porucznicy Hnyk i Budziński, 
którzy dokonali ostatnio w Warszawie 
bohaterskiego lotu bałonowego do stra 
tostery, 


Przed obniżką cen węgla. 


WKRÓTCE BĘDĄ OGŁOSZONE ZARZĄDZENIA MIN. PRZEMYSŁU 
I HANDLU 


(Telefonem od naszego korespondenta) ` 


Warszawa, 14 marca, (Sz) Jak do- 
nositiśmy przed paru dniami, Minister 
Przemysłu i Handlu rozpatruje obe- 
cnie kwestję obniżenia cen węgla. Do- 
wiadujemy się, że w związku z tem za 


mierzeniem, Ministerstwo Przemysłu i 
handiu przygotowało już odpowie- 
duie zarządzenia. Mają one być ogło- 
szone w naibliższych dniach. 


T || RONA O E O RÓ" OZN "0 RRC TREN 


Pogrzeb $. p. gen. Zosik-Tessaro. 


Warszawa, 14 marca. (PAT) Dziś 
po nabożeństwie w kościele garnizono 
wym odbył się pogrzeb gen. Śp, Stani 
sława Zosik-Tessaro, dowódcy OK. X. 
w Przemyślu, 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięła udział rodzina zmarłego, Pre- 
mjer Pryslor. Ministrowie Pieracki i 
Zarzycki, prezes NIK  Krzemieński, 
wiceministrowie  Fabrycy,  Sławoj- 
Składkowski. generalicia z gen. Sosn- 
kowskim i Rydz-Śmigłym na czele, 
przedstawiciele władz państwowych, 
korpus oficerów. delegacje oficerskie i 


podoficerskie pułków garnizonu war- 
szawskiego i OK. X, oraz przyjaciele i 
koledzy zmarłego 

Po nabożeństwie żałobnem 
ze zwłokami Śp. gen, Tessary przy. 
dźwiękach marsza żałobnego i bicia 
dzwonów wynieśli podoficerowie na 
barkach ustawiając ją na lawecie arina 
ty zaprzężońej w sześć koni i pbrzybra 
uej zielenią. 

Kondukt otwiera?! szwadron I pułku 
Szwoleżerów i dwie kompanie 30 pul- 
ku strzelców kaniowskich. Długi koro 
wód wieńców otwierałv wieńce p. Pre 


trumnę 


PAO" CZ 


ODDZIAŁ WE LWOWIE 


WYNAJMUJE 
SCHOWKI DEPOZYTOWE (SAFESY) 


na nader dogodnych warunkach. 


zydenta PRzplitej, Marszałka Piłsudskie 
go. Prem, Prystora i Miu, Pierackiego. 
Za wieńcami niesione odziniczenia 
zmarłego. 

Kondukt żaiobony przeszed; uli 
cani iniasia kierując Się aa cmen- 
tarz wojskowy. Zwłoki zmarłego spo 
częły obok mogiły pułk. Szula. mir, 
Gniadego i kpt. Brandysa. Po mo- 
dłach odprawionych nad otwartym 
grobem w chwili opuszczania trumny 
do mogiły orkiestra odegrała pobud- 
kę, marsza gcneralskiego i „Pierwszą 
Brygadę“ a wojsko oddało honory. 


Nowi ambasadorowie U. S. A. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca, (G) Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że prezydent Roo- 
sevelt mianował sędziego Roberta Bir 
glama, wydawcę dziennika „Louisvil- 
le", ambasadorem w Londynie, kupca 
nowojorskiego Josse Straussa amba- 
sadorem w Paryżu, byłego sekretarza 
marynarki Józefa Danielsa ambasado- 
rem w Meksyku, Nominacje te muszą 
być zasprobowane przez Senat, który 
niewątpliwie wyrazi swą zgodę. 


Mac Donald jedzie do Rzymu? 


Berlin, 14 marca, (PAT) Prasa nie- 
niecka, powołują: się na miarodajne 
koła angielskie w Genewie donosi, że 
Mac Donald wyjedzie do Rzymu. ce- 
lem odbycia konferencji z Mussolinim. 
W ikołach angielskich, jak piszą dzien- 
niki niemieckie, zapewniaja że wizyta 
ta ma mieć charakter czy y Drywa- 
liry, nienmiej jednak spotkatie obu met 
żów stanu obfitować musiałoby. zda- 
em prasy niemieckiej w doniosłe kon 
sekwencje, ponieważ w rozmowach 
Mac Donalda z Mussolinim chodzitoby 
nie tylko o problem ratowania konfe- 
tencjii rozbrojeniowej, 

Londyn, 14 marca. (PAT) „Daily Te- 
legraph'* utrzymuje, że spotkanie mięs 
dzy Mac Donaldem a Mussolinim doj- 
dzie do skutku w naibliższych dniach. 
Spotkanie ma mieć miejsce w Stresie, 
albo w Turynie. Mac Donald pragnie, 
by Mussolini wyjaśnił mu dokładnie, 
jakic zachodzą stosunki między Wło» 
chami a Niemcami, od czego w znacz- 
nym stopniu zależą, wedle Mac Do- 
nalda, losy konferencii rozbrojeniowel 
i pokoju europeiskiego. 


Samre 
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Monarcha, który koronuje 
się co roku, 


Król Ugandy obowiązany jest Go ro- 
ku koronować się na nowo. Ceremo- 
nia rozpoczyna się od kazania biskupe 
Ugandy, poczem król staje na wznie- 
sieniu i maiprzód po angielsku, a po- 
tem w miejscowem narzeczu dziękuje 
rządowi angielskiemu za opiekę. Na- 
stepnie król udaje.sie do swego pala- 
cu, składającego się z kilku prostych 
chat. Tam oczekuje go prezes mini- 
strów į wkłada mu na głowę koronę. 
w której król pod wielkim parasole 
odbywa spacer po swoich włościaci 
W ceremonii tej przyjmują udzia; 
wszyscy obecni  Europeiczycy oraz 
szeikowie arabscy. 


POŻAR NA LOTNISKU W ŁAWICY. 


Poznań, 14 marca, W nocy z 13 na 
14 bm. około godziny 1.30 wybuchł na 
lotnisku wojskowem w Ławicy pod 
Poznaniem pożar, który obiął drewnia 
ny barak. zawierający części składo- 
wę samolotów i narzedzia. 


Warszawa, 14 marca, (PAT) Na po- 
niedzialkowem plenarnem posiedzeniu 
Sejmu pos. Tomaszkiewiczi zreferował 
projekt ustawy o ratyfikacji traktatu 
przyjaźni, handlowego i praw konsu- 
łarnych między Polską a Stanami Zi. 

Projekt ustawy przyjęto w obu czy- 
niach. 

Z kolej uchwalono w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę o ratyfikacji kon 
wencji o uregulowaniu połowu wielo- 
rybów i dodatkową konwencję o przy- 
wozie towarów kolonialnych, poczem 
pos, Wróblewski zreferował tzw. mo- 
ratorjum Hoovera, należące już dzisiał 
do historji, W dyskusji stwierdzono» 
że zapewne Ameryka odniesie się ży- 
czliwie do kwestji maszych długów 
wojennych, 

Z kolei pos. Polakiewicz zreferował 
rządowy projekt noweli do ustawy © 
uposażeniu funkcionarjuszów państwo» 
wych i wojskowych. Zmiana dotyczy 
tumimdurowanią oficerów rezerwy, któ 
rzy odtąd będą otrzymywali umundu- 
rowanie © wiele tańsze. Inną zmiana 
wmożiiwia wypłacanie dodatku na mie- 
szkanią również szeregowym zawodo- 
wyni. Ustawę przyjęto w drugiem ł 
izeciem czytaniu, 

Pos. Wagmer zreferował nowelę do 
ustawy o powszechnym „obowiązku 
służby wojsk. usprawnialącą admini- 
strącję wojskową i wprowadzającą je- 
dnorazowy spis poborowych zamiast 
dwurazowego, Najważniejszem posta- 
nowieniem noweli jest to, że każdy po- 
wołany do służby lub na ćw:czenią ma 
zapewniony ustawowo powrót do da- 
wnej pracy, jeżeli pracował conajmniej 


Nr. z dnia 16 marca 1983, 


Z plenarnych obrad seimowych. 


RATYFIKACJA TRAKTATÓW, „_ UMUNDUROWANIE OFICERÓW RE- 
ZERWY, — ZMIANY W USTAWIE O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ, 


6 miesięcy na jednem stanowisku į po 
odbyciu służby zgłosi się do pracy w 
ciągu dmi 14, Ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

Następnie przyjęto w obu czytaniach 
projekt ustawy w sprawie zaniechania 
ogłoszenia na r. 1933 wykazu gruntów, 
podlegających przymusowemu wyku- 
powi, 

Na zakończenie posiedzenia uchwa- 
lono przesłać do komisji projekt o zmia 
nie moratorjmm mieszkaniowego dia 


Z Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miei- 
skiej naznaczone na godz. 18 rozpoczę 
ło się dopiero o godz. 19.15, przedtem 
bowiem odbywały się obrady komisji- 
matki, w sprawie rezygnacji delega- 
tów do Rady admin. fundacji hr. Skarb 
ka, 


Rezygnacja delegatów do fundacji 
hr, Skarbka. 


Sprawę te referował na pełniej Ra- 
dzie r. dr, Wereszczyński. 

Mianowicie fundacja ta zniszczona 
przez wojnę a następnie wskutek kry- 
stosunki 


bezrobotnych. Nastepne posiedzenie , zysu, popadła w kłopotliwe 

w środę o gadz, 16. majatkowe, Ponieważ w tej chwili nie 
——o— może liczyć ha pomoc instytucji tinan- 
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Szowinistyczne ekscesy w Bydgoszczy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 marca. (Sz) W nocy 
z 1l na 12 bm. dokonano w Bydgosz- 
czy napadu na redakcję „Deutsche 
Rundschau“, gdzie wybito 6 szyb, i 
biuro niemięckiej reprezentacji parla- 
mentarnej do Sejmu polskiego, gdzie 
wybito 16 szyb. W tym samym czasie | 
nieznani sprawcy  zbezcześciłi kościół | 
ewangielicki, w którym zdjęli symbole | 
religijne, a na ołtarzu postawili butelki 
i kieliszki od wódki, | 

W wyniku natychmiast wszczętego 
śledztwa zatrzymano uczestników na- | 
padu na „Deutsche Rundschau“ i biuro | 
niemieckiej reprezentacji parlamentar- 
nej. Zatrzymani przyznali się do winy. 
Są to: Jan Konarski, bezrobotny pie- 
karz, Jan Buczyński, szofer, Fel, Żu- | 


rawski, pomocnik kupiecki, sekretarz 
miejscowego Ogniska Związku Mtło- 
dych Narodowców Maks. Witkowicz 1 
Kłodziński, Zeznali oni, że brali udział 
w pijatyce, urządzonej przez imspekto- 
ra Zw. Młodych Narodowców Jerzego 
Czarneckiego, urządzonej z okazji wie- 
cu poselskiego Stron. Narodowego, któ 
ry w tym dniu odbył się w Bydgosz- 
czy, Charakterystyczne jest, że wiec 
ten poświęcony był sprawie autonomii 
uniwersyteckiej, 

ledztwo w sprawie zbezczeszcze- 
nią kościoła ewangelickiego trwa. 
Wszystkie poszlaki wskazują, że spra- 
wcami napadu ną kościół są również 
członkowie Zw. Młodych Narodow- 
ców. 


Banki w U. S. A. wznowiły swe czynności, 


Waszyngton, 14 marca, (PAT) Fede 
Tal Reserve Board ogłosił listę 52 ban- 
ków z kapitałem zakładowym 7 miljar 
dów dol, które w dniu wczorajszym 
rozpoczęły operacie, Również wczoraj 
otwarta w Nowym Jorku 29 banków 


serve oraz uowojorską kasę sszczędno | 
ści. 

Nowy Jork, 14 marca, (PAT) Przy 
otwarciu banków nowojorskich nie da- 
ło się zauważyć żadnego podniecenia. 
Większość instytucyj bankowych nie 


nie należących do systemu Federal Re | spodziewa się większego napływu kli- 


jentów, wycofujących swe wkłady, 
Londyn, 14 marca, (PAT) Godz. 14.30 
o której wznowiono w Londynie ope- 
racie dolarami odpowiada godz. 9.30 
rano w N. Jorku, o której to porze Fe 
deral Reserve Bank został otwarty 1 
rozpoczął notowania kursów, 


Gen. Rydz-Śmigły w Brodach 


Brody, 1! marca. (PAT) Onegdaj ba 
wił w Brodach wojewoda tarnopolski 
p. Moszyński. Następnego dnia przy- 
był do Brodów gem. Rydz-Śmigły, któ 
ry w dowództwie 2 samodz, Brygady 
kawalerii przeprowadza gry wojenne. 
EZET E — | ZZA" a KENONEN 


Oszust podający się za księdza 


Wiedeń, 14 marca. (PAT) Policja 
wiedeńska aresztowała wczoraj poszu 
kiwanego oddawita oszusta Włodzimie 
rzą Jana Budnika, rodem z Małopol- 
ski, który podawał się za księdza zbie- 
głego z Meksyku i Brazylii. Budnk 
wyłudzał od osób duchownych znacz- 
ne sumy, Podejrzany jest również o u- 
prawianie handlu kobietami, 

Budnik twierdzi, że otrzymał świe- 
cenia kapłańskie od metropolity Szep- 
tycziego, jak również, że w roku 1919 
ówczesny rząd ukra'ński wysłał go ze 
Lwowa w Sprawach bankowych do 
Ameryki. 


Wypadek kolejowy. 


Lwów, 13 marca, Dnia 10 marca o 
godz. 16.43 wykoleiło się na stacji Mi- 
kołajów-Drohowyże 5 próżnych wago 
nów, powodując opóźnienie pociągu 0- 
sobowego Nr. 1713 o 195 minut, a po- 
«ciągu osobowego Nr. 1712 o 81 minut. 

Z personelu kolejowego mie doznał 
nikt obrażeń cielesnych. Tabor i na- 
wierzchnia nie uległy uszkodzeniu, Na 
miejsce wypadku przybyła niezwłocz- 
mie komisja dla stwierdzenia przyczy- 
ty wykolefenia, 


Udaremniony zamach na Hitlera? 


Berlin. 14 inarca, (PAT) Z Mona- 
chium donoszą, że udaremniony zostal 
plan zamachu ma kanclerza Hitlera, 
projektowany przez ht. Arco, który 
został przez policję w niedzielę aresz= 
towany. Arco przyznał się do plano- 
wania zamachu, 

Hr. Arco, jak wiadomo, w r. 1919 za- 
strzelił ówczesnego premiera Bawarit 
Eisnera, należącego do partii socjal- 
demokratycznej. 
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Berlin, 14 marca, XPAT) Hindenburg 
bodptsał rekret utworzenia nowego ml 
nisterstwa Rzeszy „uświadomienia na- 
rodu i propagandy“. Zadaniem tego 
ministerstwa jest uświadomienie lud“ 
ności o wytycznych polityki rządu i o 
narodowem odrodzeniu kraju, Mini- 
strem uświadomienia i propagandy z0- 
stał pos. Goebbels, 


—— 


Berlin, 14 marca, (PAT) Na miejsce 
dotychczasowego komisarza Rzeszy 
do spraw służby w tzw. kadrach pra- 
cy w miejsce Syrupa powołany został 
minister pracy Rzeszy przywódca 
Stahihelmu Seldte, 


Wzrost głosów polskich 
w wyborach pruskich, 


Berlin, 14 marca, (PAT) Prasa ogła- 
sza szczegółowe zestawienią wyników 
niedzielnych wyborów komunalnych 
w Prusach, podkreślając wzrost głos 
sów polskich, Według opublikowanego 
zestawienia Polacy uzyskali na Śląsku 
14.350 głosów wobec 12.678 przy wy- 
borach do Reichstagu, na pograniczu 
4086 wobec 4064, a na Pomorzu 663 

——— 


Febra plamista w górach skalistych. 


W Ameryce w Górach Skalistych pa | 
nuje febra plamista, która w 70 proc. | 
wypadków kończy się Śmiercią, W ża | 
dnem innem miejscu Ameryki ani Eu- 
topy choroba ta nie jest znana, Rozne | 
si ją specjalny gatunek owadu, żyjący | 
jedynie w Górach Skalistych, Ostatnio 
zdarzyło się, że w Paryżu zachorował? 
na febrę plamista słynny  bakteriolog | 
i parazytołog, prof. Brun. Wśród stu- ! 
dentów i profesorów medycyny roze- | 
szła się pogłoSka, że uczony umyślnie I 


stłukł epruwetkę, w której znajdowały 
Się niebezpieczne bakcyle. Zapanowa- 
ła panika. Ale obawy były płonne. 
Profesor zaraził się podczas preparo- 
wania świnki morskiej, której zaszcze 
Diono febrę. Prof. Brun przewieziony 
został do Instytutu Pasteura. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


sowych krajowych a tem mniej zagra 
nicznycr, fundacja zwróciła się do Rzą 
du, Rząd przyrzekł pospieszyć z po- 
mocą. ale pod warunkiem, że delegat 
jego zbada stosunki w fundacji i prze- 
prowadzi sanację, Na ten czas sanacji 
Rada fumdacyjna musi zawiesić swe 
czymności. na cę zgodził się kurator 
nicznych, fundacja zwróciła się do Rzą 
dy m. zrezygnowali ze swych godno 
ści i złożyli je w ręce Rady m, Rezygna 
cia ta byłaby czasowa na pół do 1 ro: 
ku, bo tak długo trwałaby sanacija fune 
dacji hr. Skarbka, 

Po dłuższej dyskusji uchwalono przy 
iąć do wiadomości rezygnację delega- 
tów z tem, że Rada m. w danei chwili 
skorzysta ze swego prawa i wyszle 
delegatów do fundacji, 


Statut podatku od publicznych zabaw 
i rozrywek, 


Z porządku dziennego w myśl refe- 
ratu r. E. Kwiatkowskiego uchwalono 
zmianę statutu podatku od widowisk, 
Statut ten został zastosowany do roz- 
Porządzenia wykonawczego Min. Spr. 
Wewn. ŻZwałnia od podatku amator- 
skie zawody sportowe. Zwraca 3 pre. 
od inkasa przedsiębiorcom. Wprowa- 
dza obniżki 20 proc. dla kin na sezon 
letni, Podwyższa stawki dla wyści- 
gów konnych. Wprowadza nowe kla- 
syfikacje filmów na temat polski i in. 
artystyczne, kształcące i krótkometro- 
we, Zmiany podatkowe wchodzą w ży 
cie od 1 kwietnia, 

Zkolei zgodnie z referatem r. Desz- 
berga przedszkolu na ul. Stryjskiej na- 
dano nazwę: im. Prez. M. Mościckiej, 
a na Lewandówce im. Bełzy. 

Na tem o godz. 21.15 zarządzono o- 
brady tajne 


ZE SPORTU. 


Nierozstrzygnięte zawody. 


Katowice, 14 marca. łPAT) W nie- 
dzielę o godz, 2 w nocy odbył się w 
Katowicach na sztucznem lodowisku 
drugi decydujący mecz hokeiowy o 
mistrzostwo Polski w hokeju na lo- 
dzie, pomiędzy 1lwowską Pogonią a 
warszawską Legją. 

I tym razem walka zakończyła się 
wynikiem nierozstrzyzniętym. 

W pierwszych dwóch terc'ach wy- 
nik był bezbramkowy, w trzecici Po- 
goń zdobywa bramkę ze strzału Ha- 
merlinga, którą Legia wyrównuje przez 
Materskiego. Mimo trzykrotnego ntze 
dlużenia gry wynik 1:1 nie uległ zmia 
nie. Żadnej z drużyn nie udało się zdo- 
być decyduiącej bramki. PZHL posta- 
nowił więc przyznać pierwsze mici- 
sce tegorocznych rozgrywek Pogoni i 
Legii. 


Sukcesy Jedrzejowskiej. 


Londyn, 14 marca. (PAT) Mistrzyni 
polska w tenisice Jędrzejawska odnio- 
sla w Anglji 2 piękne zwycięstwa bi- 
jąc zeszłoroczną mistrzynię p. Hervey 
w stosunku 4:6 6:4 6:2, a następnie ©. 
Mudtord 6:2 2:6 6:2. Zwycięstwa 
wskazują na Świetną formę Jędrzejow 
skiej. 


DO PALESTYNY. 


Warszawa, 14 marca. (PAT) W po- 
niedziałek wyjechało z Warszawy do 
Palestyny 450 emigrantów i pionierów 
żydowskich. 


ILE WYNOSZĄ OBECNIE NAGRODY 
NOBLA? 


Sztokholm, 14 marca, (PAT) Nagro- 

dy Nobla na r, 1933 wynosić będą stu- 

mę 850.000 koron, na każdą więc na- 

grodę wypadnie około 170.000 koron. 
p AA 


Nr. z dnia 16 marca 1933, 
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Czy Francja jest państwem militarnem? 


Niedawno pisaliśmy o tem, w jaki 
sposób Niemcy usiłują wytworzyć 
nastrój sprzyjający ich dążeniom u- 
zbrojeniowym, przypisując sąsiadom a 
zwłaszcza Polsce i Framcii zbrojenia 
nawskróś ołenzywne, zagrażające gra- 
nicom Rzeszy. Wspomnieliśmy wów- 
czas, że Francja, która przecież mo- 
gtaby byd skądinąd dumna z tei po- 
tencji, jaką jei przypisują Niemcy i 
wykorzystywać tę opinię dla zdoby- 
wania sobie tem większej powagi i 
wpływów, woli w imię prawdy prosto 
wać te mylne wyobrażenia, zaznacza” 
iąc, ilekroć się ku temu sposobność na- 
darzy. że jest państwem miłującem po- 
kój i że jej armja jest przeznaczona 
tylko do obrony tego co Francja po- 
siada a nie do zdobywania tego, czego 
niema, 

Jak gdyby właśnie w odpowiedzi 
na ową propagandę niemiecką z nad 
Renu, skonstruowaną przez „Koelni- 
sche Zeitung“ na temat ofenzywnego 
nastawienia wojsk francuskich, za- 
mieszcza w jednem z pism paryskich 


znany włoski polityk hrabia Sforza 
artykuł zatytułowany: „Czy istnieje 
mlitaryzm francuski?“ Ten właśnie 


artykuł nadaje się tu szczególnie do- 
brze do zacytowania, tłumaczy bowiem 
w sposób nader przekonywający, że 
rzekomy militarno - ofenzywny duch 
Francji jest wytworem wyobraźni nie- 
mieckici i niemiałby wogó'e racji ist- 
nienia. gdyż niema ani takich warun- 
ków ani potrzeb. któreby mogły go 
zrodzić i podsycać, Głebok'c, sięgają- 
ce w istotę duszy narodu francuskie- 
ro wywody włoskiego, a więc conaj- 
iuniei bezstronnego polityka, przema- 
wiają dọ mas o wicle wymowniej, niż 
hałaśliwe i powierzchowne rewelacje 
sencrałów .Reichswehry'. wypisują- 
cyca tatarskie historje o sile į wojen- 
nych przygotowaniach armii francu- 
sk Sk 

Czy istnieje francuski  miilitaryzm? 
—- zapytnic hrabia Siorza — i wyświe= 
tla to zagadnienie  przedewszystkiern 
lako tezę historyczną į historjozoficz- 
ną. związaną z dziejami narodu francu- 
skiego Poprzez szereg ostatnich stile- 
ci. Kto śledzi uważnie te dzieje, do- 
strzeże łatwo. że mimo przeciwnych 
niciaz pozorów, żaden inny naród eu- 
ropeiski mie daje się mrześcamąć w 
podobicem zamiowanit pokoju. Dy- 
wao., że Stany Qentralne sto razy 
usłowały wstrzymywać królów od 
wdawania się w wojny. bywało, że 
naród przez usta swych  przedstawi- 
celi © uejednci, prowadzonej wbrew 


jego woli wojnie wyrażał się: „każdy 
rozumny człowiek potępia tę awantu- 
tę", Jeżeli przyjęto z entuzjazmem 
Ludwika Napoleona, to dlatego. że on 
pierwszy ogłosił hasło: „l'Empire c'est 
la paix", W r. 1871 naród jednomvślnie 
oświadczył się za Thiersem, bo chciał 
pokoju, a jeden z  naiwybitniejszych 
mężów Trzeciej Republiki, któremu 
Francja zawdzięcza swe imperium 
kolonialne, Ferry, byt niepopularny, bo 
zdobywał kolonie wojna. Nawet gdy 
mowa o obydwu cesarzach Bonaparte, 
należy przypomnieć, że jeden z drugi 
byli przez naród przyjęci z początku 
jako pacyfikatorowie, : 

Naród ten więc nigdy nie ujawniał 
militaryzmu jako idei oderwanej, nigdy 
nie szedł w duchu jego haseł i dążeń, 
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nie znosił też kasty militarnej jako pa- 
nującei, na czele rządów. Skąd się 
wziął ten myt o narodzie francuskim, 
jako tym, który przesiąknięty jest idea- 
lami zdobywczego, agresywnego ma 
zewnątrz mititaryzmni? 


Chyba w tem tylko znaczeniu moż- 
na pojiniować wojskową racię stanu 
Francji, iż naród ten jest nawkróś prze- 
siąkniety zgoła inną ideologją, miano- 
wicie pragnieniem. co$ może więcej. 
bo rozmiłowaniem się w spokojnej 
pracy gospodarczej. I tę właśnie czyni 
ten naród jakby podwójnie wrażliwym 
na całość i nienaruszalność swych gra 
nie państwowych. Wierzy w to bo-= 
wiem święcie, że geograficzna konii- 
guracja tych granic zapewnia mu ową 
spokojną pracę i że w ich granitowej 


Z PRASY UKRAIŃSKIEJ. 


„Germanofiistwo Ukraińców". 


Z OKAZJI ZWYCIĘSTWA HITLERA W NIEMCZECH, 


Pod takimi tytułami zamieszcza or- 
gan świętojunski „Meta“ artykuł wstęp 
ny. SE 

„Meta* wychodzi z założeńia, że 
miesłuszna była powszcchma teza pol- 
ska, iż ruch ukraiński stworzyli Niem- 
cy, i że, co zatem idzie, Ukraińcy upra- 
wiali politykę notorycznie proniemiec= 
ką. Dla Ukraińców niema żadnej racji, 
dla której mieliby oni być germano- 
filami, podobnie jak nie było powodów 
do germanofobii, Jedno i drugie jest 
wynikiem zimnej racji, wynikające: 
z obiektywnego rozwoju własnego ży= 
cia obu narodów. Dotychczas nie mo- 
zło być germanofistwa, gdyż od roku 
1918, od przewrotu dokonanego na nie 
korzyść Centralnej Rady, Niemcy Sy- 
stematycznie prowadzil; _ rusofilską 
wschodnią politykę, Traktaty w Ra- 
pallo i w Beriiuie postawiły Niemcy 
w rzędzie państw wrogich dlą ukraiń- 
skiego narodu. Państwa, które prowa- 
dzą politykę aktywnej współpracy z 
Sowietami. nie mogą cieszyć się sym- 
patją Ukraińców, i odwrotnie ukraiń- 
skie sympatie mstynktownie zwracają 
się w stronę przeciwsowieckich sił. 

Dlatego też i nasz stosunek do dz! 
sieiszycii Niemiec jest zupełnie inny, 
aniżeli stosunek Polaków, którzy mają 
tyłko na uwadze zagrożony terytorial- 
my stan posiadania na Zachodzie. 

My Ukraińcy mamy przedewszyst= 


kiem na uwadze realną możliwość zer- 
wania niemiecko-sowieckiego Sojuszu 
— ji dalsze niemiecko-polskie naprężc= 
nie stosunków. 


Otóż od tych dwóch czynników za- 
leżne jest nasze germanofilstwo i ger< 
inanofobstwo. Oba czynniki sa kon- 
iunkturalne t od ukraińskiej racij nie- 
zależne. Jedmo jest pewne. że każde 
osłabienie bolszewików i ich upadek 
bez względu na warunki aktualizuje 
automatycznie ukraiński problem. 


Interwencja?! Nie wierzymy w ġej 
realną możliwość, Do upadku Sowie- 
tów mie potrzebą aż interwencji, One 
już dawno byłyby upadły, gdyby nie 
zewnętrzna pomoc“ 


Autor kończy uwagą, że w walce 
hitlerowców z komunizmem widzi zde 
powicdź krachu niemiecko-sgwieckich 
stosunków, skąd wyłaniają się szerokie 
możliwości dla narodu ukralńskiego. 
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ODZNACZENIE PROF, RÓZWADOW 
SKIEGO 


Praga, 13 marca. (PAT) Czeską Aka 
demja Nauk na ostatniem posiedzeniu 
wybrała profesora umiwersytetu jagiell, 
Rozwadowskiego swoim członkiem za 
granicznym, 
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stałości nie może być nic niepewnegy, 
miedokładnie sprecyzowanego lub po~ 
zostawionego jakiejś alternatywie w 
przyszłości. Nie jest wprost do pomy 
ślenia we Francii. by mógł być tam u- 
znany przepis taki, jak artykuł II kon- 
stytucii weimarskiej, który stanowi, że 
„z imycli terytoriów mogą być przy- 
łączone do państwa te, których lud- 
ność tego zapragnie“, Podobnie było- 
by we Francji niemożliwe takie prze 
kształcenie państwa brytyłskiego wW 
„Commonwealth“  niezawisłycii naro- 
dów, jak to się stalo z Anglia i jej do- 
minjami, 

Prawa ustrojowe poszczególnych na 
rodów buduje ich płynąca z naigłęb- 
szych rodzimych instynktów psychika. 
Gdy Anglik znajduje się gdziekolwiek 
ia Świecie, przypuśćniy na „Canale 
Grande“ w Wenecji, zanurzy palce w 
wodzie i mokosztowawszy. poczuje 
smak soli, powie zaraz: „ta woda jest 
słona, zatem jest angielska". Bo An- 
glik nie może się rozeznać w tem, któ- 
re morza należą do niego i nie zna pow 
jęcia swego państwa jako obiektu o 
ściśle określonych granicach. Każdy 
znów inny naród curopejski, choć mo- 
że określić ściśle swe granice pań- 
stwowe, nie może jednak mie wyjść 
poza nie, gdy idzie o zaspokojenie pos 
trzeb niezbędnych do życia. 

Jedna tylko Francja w całej Europie 
— mówi hr. Sforza — ma pełną świa 
domość tego, że może żyć swem ży- 
ciem gospodarczem w obrębie swych 
granic odizołowana od reszty Świata. 
Podobny odpowiednik istnieje tylko ps 
tamtej stronie Atlantyku, jest nim pań- 
stwo Stanów Zjednoczonych Ameryki, 

Lecz gdy to ostatnie nie ma potrzeby, 
obawiać się swych sąsiadów ani od 
południa ani od północy. Francja must 
bez zmrużenia oka czewać i nadsłu- 
chiwać, co się dzieje w Niemczech, we 
Włoszech a nawet w Hiszpanii i pod 
tym względem jest usytuowana gO» 
trzej od dwu ostatnich państw, które są 
jakgdyby na wyspie, brzegach równie 
niedostępnych jak wyspy brytyjskie. 

Więc nic innego jak ta właśnie Ko- 
nieczność ustawicznego czuwania od 
kilku stron, czuwanią nad utrzymaniem 
w ciągłości swego umiowanego spo- 
koju jest tym czynnikiem, który opimia 
jak najfalszywiej identyfikuje z zami- 
łowaniem w militaryzimie į stwarza Ie- 
gendę o nim, choć jego istnienie iden- 
tyfikuje się z najgłębiej ujętą istotą 
prawdziwego į rzetelnego pacyfizinu. 

Dr, L. 
—— 


TYMON TERLECKI. 


„MARDI GRAS". 


(Korespoudencja własna z Paryża). 


Bywaią końce, które miczego nic 
koitczą, granice, które mic rozgranicza- 
ją żadnych światów. Granice i końce, 
jakby bezinteresowne, bezprzedmio- 
towe, arystokratycznic  nienzasadnio- 
ne w Tracji istnienia. Jest w nich per- 
wersja i perfidia — perwersja Życio” 
wei niccelowości i perfidja pobudzają” 
cego samooszukania. „Mardi-gras” — 
iłusty wtorek paryski ina coś z tego. 
Bo przecież Paryż tańczy w perma- 
nertcii, grzeszy i swawoli bez wy- 
tchnień pokusy, uzurpuje sobie dvn- 
spensę spożywania Świata bez hygie- 
uy postów. Może dlatego jest mu tak 
potrzebua jeszcze iedna 
miłosnego smaku, może dlaiego tyle 
czaru doznaje w zbiorowem udawa- 
niu, że coś się kończy. 

Oto i „mardi gras". Wygląda roz 
inaicie. W przeddzień budzi się szy= 
chowane możiiwości istnienia w nie- 
zliczonych kostjumerniach na Fan- 
bourg du St. Denis. Zakłócone zostają 
przystanie snu Meiistofelów, Colom- 
bin, Pierrotów, jakże gwałtowną żadzą 
podwójnej ziawy: własnei i pożyczo= 
nej. Bczcielesność i bczządza istnienia 
składnie leżąca w tekturowych pud- 
łach, przesyjpana maftaliną, ogarnięta 
przez mroki skladów — macie ciała 
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nabiera i natęża się czerwoną krwią. 

w wielkich magazynach kokieteryj 
ne „vendęuses* sprzedają maski. Jak 
lekko, jak Śpiewnie, jak tanio: za 2 fr. 
można nie być Sobą. „Deux frames, 
monsicur. Merci monsieur, Au revoir, 
inonsieur...* 

W sam dzień wilorkowy pomiędzy 
Place de la Concorde a Etoile w jedna, 
a Luwrem w druga  stnonę, wśród 
trawników tak skwapliwie zielonych 
igrają grzesznie dzieci w koafiurach 
dziwacznych. w maskach i kostiju- 
mach. Wieczorem zdeimują  przebra- 
nia i myją twarzyczki z farby. Może 
śpią miespokojniej tei nocy, może śnią 


gorączkowo Świat pstrokatych para- 
solek i bibułkowych, szeleszczących 


kryzck. Ale prawie nie trzeba, 
warto go Śnić. Stał się, 
dancingach, kabaretach, 
larskich. — 
dziej. 

Oio iedmo z nich. na avenue Duquesne, 
należące do  olśnionego Kkoiotysty, 
improwizatora słonecznej. żŻarzącej się 
wizi świała — Władysława Terlikow 
skiego, Czerwony domek zaparty w 
wązki trójkat między  Kaanienicami. 
Dwa pokoje, przemykaiące się wiotką 
smiralą schodów — w wielkie atefier 


nie 
iest taki: w 
studjach ma- 
Może w studjach najbar- 
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na piętrze, Jakby kto łupinę odbraną 
z jabłka ściągał i rozciągał. Zresztą 
nie tak, W tej chwili urządzenie przy- 
pomina butelkę: wwo 2 dołu przez 
wąską szyikę rozlewa się i szumi ma 
górze, Musuje tańcem i zwichrzonym, 
bulgocącym  gwarem.  QOdyby ktoś 
chciał Ipedamtyczmie odróżniać  wikła- 
jące się w ten gwar szmery, dosłuchał 
by się nazw wina z wszystkich win- 
nic francuskich. Bo w odwiecznych, 
uiepisanych prawach tei mstytucii leży 
arcyimdywidualistyczny zwyczaj, że 
każdy okaz mniej łub więcej obowia- 
zująco męski przymosi jedną flaszkę. 
W rezultacie niema nigdy dwu podob- 
nych., Niepodobna wypić dwu napar- 
stków ałkoholu o tyan samyan kolorze, 
Smaku, wieku i pochodzeniu, 

Za chwilę nastrój jest łaciaty, zszy- 
ty kolorowo i opaczmie, jak kostlum 
pajaca. Coprawda nie wszystkie ko- 
stiwniy są szyte. Są takie, które po- 
wstały w skutku intensywnego prucia. 
Takie, które genezę zawdzięczają in- 
tensywnemu rozebraniu, Jeszcze ta- 
kie, które z ubraniem „Samem w Sso- 
bic“ nie zbyt wiele maja wspólnego: 
czyjaś pyjama, czyjaś koszulka gimna 
styczna, czyjś kostinum kąpielowy. Dia 
równowagi: fraki i smockingi. I oczy- 
wiście, jakżeżby nie: krakowiaki i kon 
tusze. 

Oto łyknąwszy ima dole, zawirowa- 
wszy po Spirali — wypryskasz na gó- 
rze. Jesteś bańką powietrzną. która po 
latnie zwiewnie na niehieskkn dymie 
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i zastraszonej muzyce, muzyce, która 
jest domyślna, która niejako rozumie 
bię sama przez się, Jest tu wszystko: 
matarja, literatura, studenterja, Polas 
cy, Francuzi, Turczynka, Anglik (je- 
den i milczący). Hiszpan przebrany 4 
prawdziwy (prawdziwy rzecz jasna — 
w  smockingu), Rosjanin, — Hinduska 
(tylko przebrana, ale uroczo). Sa ho- 
noracjory: Zofia Naikowska subtelnie 
Tozszczepia rzeczywistość badawcze- 
mi oczami, przenikliwemi słowami, dy 
plomata, malarz i muzyk Józef Chrnie+ 
liński zawrotnie Fomnaża ilość przyro 
dzonych talentów, 

Potem realność strzępi w cudaczne 
uieregularne skrawki; 

Melancholijny niHodzieniec w. czar- 
uo-oprawnych okularach czarno filozo 
tuje: „właściwie t. zw. zabawa jest 
elementarną formą ucieczki ze świata. 
Gdybyśmy mogli dać na niego pelną 
zgodę, zabawa byłaby miepotrzebna. 
możc — niemożliwa“, 
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„Żubrówka;, Wokół tego magicznego 
słowa następuje gwałtowne, katastro- 
falne zagęszczenie w którymś kacie 
bufetu. „Oiczyzno moja, ile cię cenić 
trzeba, ten tyłko się dowie, kto cię 
stracił", I ten, kto cię odzyskał — na 
tak krótko, 


* * * 


Nagle pada na dom świecący wśród 
nocy — epidemia braterstwa. Całują 
Się wszyscy ze wszystkimi. Ludzie, 
którzy sie widza poraz _cierwnęy..ś 
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Wiadomości bieżące Młodzież szkolna w dniu Imienin 


Marszałka Piłsudskiego. 


Środa 


5 Klemensa 
marca 
1933 


TEATR WIELKI. 


Środa, 15 bm. o godz. 7/30 „Opera za 
3 grosze“, Abon 9. 
Czwartek, 16 bm. o godz. 7/30 „Travia- 
Piątek, 17 bm. o godz. 7'30 „Jutro”, Con- 
rada Korzeniowskiego i „Jeńcy“ -Mari- 
netiego. 

Sobota, 18 bm. o godz. 730 „Traviata“. 

Niedziela, 19 bm o godz. 330 „Cezar 
i Kleopatra". Abon. 8. Ceny najniższe od 
40 gr. do 3'50 zł. — o godz. 7/30 Uroczy- 
ste przedstawienie ku uczczeniu imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7/30 „Tra- 
viata“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 15 bm, o godz. 730 „Złota Cio- 
cia". Abon 8. 

Czwartek, 16 bm. o godz, 730 „Złota 
Ciocia". Abon 8. 

Piątek, 17 bm. o godz. 7:30 „Złota Cio- 
cia”, Abon. 8. i 

Sobota, 18 bm. o godz. 7'30 „Złota Cio- 
cia". Abon, 8. ! 

Niedziela, 19 bm. o godz. 330 „Ma- 
demoiselle“. Abon., 7. Ceny najniższe od 60 
gr. do 350 zł, — O godz. 730 „Złota Cio- 


Jutro: Juljana 


Wschód słońca 5'52 
Zachód słońca 1740 


ta 


cia”. 
Poniedziałek, 20 bm. o godz. 730 „Złota 
Ciocia”, Abon. 8. 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Pod wrogim sztandarem” (Kurier 
syberyjski). Rewia: „PP? X. 11. 222. 


KINOTEATRY, 
ADRIA: „Upadia kobieta i jej chlop- 


sayki 
APOLLO: 
cha¢“, Dymsza. Zimińska, 
Moszyński. 
AILANLIC: „Kobieta z Monte Car- 
CASINO: „Ludzie w Hotelu“ 
CHIMERA: .Wiktoria i jej huzar', 
(wan Petrowicz. 
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec”. 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża”, 
MARYSIENKA: „W cieniu krzyża”. 
OAZA: „Kochanka z Tahiti“ 
PALACE: „Węgierska miłość'. 
PAN: „Raj podłotków* oraz rewia. 
PASAŻ: „Pieśniarz gôr“. 
PROMIEŃ: „Bezimienni 
wie“. 
a - pó. | _ NM: 


„Każdemu wolno ko- 
Lawiński, 


bolatero- 


ostatni. Którzy są sobie obojętni. któ- 
rzy Się nie znoszą, którzy od lat mó- 
wią sobie po imieniu. Uparta pijacka 
myśl: gdyby taki bal urządzić dla Li- 
gi Narodów? 

* * * 

Godziny suszy, Niema już alkoholu. 
Z rozchełstanego morza opadają pod 
ścianę fale — zwykle po dwie na jed- 
ną kanapę. Sarabanda staje się senty- 
mentalna, 

+ $ 

I wreszcie: gdzieś daleko, dla in- 
nych ludzi jest świt. Jedziemy do „Cou 
roli“ na kawę. Tak tu prawie pełno, 
jak między 5 a 6 wieczorem. Potem 
wracamy, Do czarnej Sekwany przy- 
legają ze drżeniem Światła białe i ko- 
lorowe. Nad Gare S. Lazare wiszą ui- 
kłe, śniade dymy. Otwierają już skle- 
py. Na któremś przejściu w zblazowa- 
ne spojrzenie uderza brutalny, dźzają- 
cy kontrast: błękitności powietrza 1 
wulgarnej różowości mięsnych pol- 
ciów, Nieskalamie biali, syci suem rzeż 
nicy pieszczą je, plaskaiąc dłońmi. Na 
nasz widok ich źrenice okragleją Ze 
zdumienia, Jakże bardzo jesteśmy udu 
chowieni, iak widmowi. 

Nagle gasną latarnie. Coś się koń- 
czy ostatecznie. O, melancholjo gra- 
nic, o  melancholjo nieodwołalnych 
osamotnień, 

Jesteśmy w domu. Każdy w swoim, 
Sami. Niebieski popiół sypie Się na 
cczy. 

Paryż. w środę popielcową. 


+ 
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Komitet międzyszkolny młodzieży 
Szkół lwowskich, który podjął inicja- 
tywę uczczenia imienin Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, opracował wraz z 
Komitetem wychowawców program 
uroczystości. 

Komitet wychowawców, na którego 
czele stoi p. Koestlich, naczelnik Wy- 
działu ogólnego Kuratorium szkolnego, 
pułk. Florek jako zastępca przewodni- 
czącego i dyrektor VII Państw. Gimn. 
jako sekretarz Komitetu, kierują całą 
akcją młodzieży w wykonaniu techni- 
cznem. 

Młodzież szkolna Lwowa  Święcić 
będzie uroczystość imienin Marszałka 
Piłsudskiego w sobotę 18 marca. Rano 
odbędą się uroczyste nabożeństwa, któ 


re zakończone być muszą do godz. 10, 
poczem młodzież zdążać będzie do 
punktów koncentracyjnych, skąd uda 
sie na ulicę Akademicką, gdzie odbę- 
dzie się manifestacją na cześć Marszał 
ka, połączona z manifestacją obrony 
morza i brzegu polskiego, Równocze- 
śnie z manifestacją ma ulicy Akade- 
imickiej, odbędzie się podobna manife- 
stacja w sali Pol, Tow, Muzycznego 
(ul. Chorążczyzny 7). 

Radjostacja lwowska nada całą uro- 
czystość na wszystkie stacie polskie. 
Młodzież rzucj przez fale eteru na całą 
Polskę i w świat, że nie rozumie ter- 
minu „korytarz polski“, i że takiego 
iniejsca niema na ziemiach Rzplitej. 
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RAJ: „Romeo i Julcia“, Sp. z ogr. od 
pow. 

STYLOWY: „Kobieta i szpieg“ oraz 
rewia. 

ŚWIT: „Św. Antoni Padewski”. 

UCIECHA;: „Tajemnica kajuty okrę- 


towej' oraz rewia. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Piątek 17 marca: Imre Ungar, pianista, 
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— „Opera za trzy grosze“, słynna na 
całym Świecie sztuka z muzyką, grana bę- 
dzie dziś w Teatrze Wielkim. Autorem 
tekstu jest Bert Brecht, który wykorzystał 
dawniejszy pomysł Ihola Gav'a, parodjują- 
cy szablonowe libretto operowe. Kurt 
Weil jeden z najznakomitszych kompozy- 
torów współczesnych dał melodyjną pelna 
śpiewnych piosenek muzykę. Reż, W. Ra- 
dulski, dekoracje O. Rex. Abon. nr. 9. 

— „Jeńcy”, 8 syntez scenicznych P. T. 
Marinettiego, będą powtórzone jedyny raz 
w piątek, diia 17 bm. Sztuka ta uzyskała 
na premierze ogromny sukces. Wielkie wa 
lory formalne, interesujący temat, który. 
stanowi przedstawienie wielkiej, niszczą- 
cej tęsknoty za kobietą, oraz Świctna wy- 
stawa składają się na wysoce artystycze 
na całość. Równocześnie z „Jeńcami* gra- 
e będzie „Jutro“ Conrada Korzeniowskie 
go. Fiteresujące dekoracje do obu sztuk dał 
A. Pronaszko. 

— „Złota Ciocia“, świetna komedia P, 
Gavaulta cieszy się niczwykłem powodze- 
niem. Publiczność żywo oklaskuje tę peł. 
ną słońca, beztroskiej pogody i tego Fran- 
cuzom właściwego lekkiego humoru sztu- 
kę. Zajmujący temat, komiczne sytuacje i 
nadewszystko Świetnie narysowane typy, 
składają się ma czarującą całość. Reży- 
serja J. Warneckiego. Abon. nr. 8. 

Bilcty do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w kasie biura ABO, Ru- 
towskiego 2 firma Anoda. 

— „Traviata“ z Ada Sari, Ciesząca się 
specjalną  smmpatją publiczności Iwo- 
wskiei znakomita śpiewaczka koloraturo- 
wa Ada Sari wystapi tylko raz jeden w 
Operze Lwowskiej, śpiewając tytułową 
partię w operze „Traviata“. Występ Ady 
Sari po jej ostatnio odniesionych olbrzy- 
mich sukcesach w Pradze, Brnie i Wiedniu 
wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
objawiające się w wielkiej ilości sprzeda- 
nych już biletów. Wraz z Adą Sali usły- 
szymy Marię Popowiczównę, Anatola Wroń 
skiego, Edmunda Płońskiego, Jana Roma- 
rowskiego i in. Ze względu na wielkie 
koszty związane z tem przedstawieniem 
ceny miejsc od 45 gr. do 620 zł. 
Eugeniusz Mossakowski we Lwowie. 
Znakomity baryton Eugenjusz  Mossako- 
wski, który swemi występami w ubiegłym 
sezonie podbił sobie sympatje lwowskiej 
publiczności — wystąpi w najbliższym cza 
sie trzy razy w Operze Lwowskiej. 

mma 


— W 10 rocznicę Śmlerci ks arcyb. Bil- 
czewskiego, Smutna rocznica  10-lecia 
śmierci księdza arcybiskupa 
czewskiego powoluje spałcczeństwo kato- 
lickie do uczczenia obchodami Żalobnemi 
tej miezapomnianej pamięci. Zmarły ks. 
Arcybiskup popierał dzieło miłosierdzia, 
założył z gronem Pań Tow. św. Salomei. 
domek sierót Niep. Poczęcia N. P. Marii 
we Lwowie. Grodecka 2, wspierał ten za- 
kład. odwiedzał i szczególnie umiłował. 
Instytucja ta znajduje się obecnie w cięż- 
kich warunkach. dlatego podtrzymajmy ten 
zakład. składając choćby drobne ofiary. 
czcząc w ten sposób Święta pamięć księ- 
dza Arcybiskupa. W imieniu Komitetu o- 
pieki nad domem sierót N. P. Marii 

Składki przyjmuje Administracia pisma. 

Jadwiga Papara, przewodnicząca. 

— Kasyno i Koło Literacko - Artystycz- 
ne we Lwowie, We czwartek dnia 16 mar- 
ca 1933. Poczatek o godz. 1930: Stanisław 
Maykowski wygłosi odczyt p. t: „Trzy- 
dzieści siedem podrszek*. Plotka o sałonie 
literackim Gabrieli Zapolskiej. Bilety do 
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nabycia w kancelarji Kasyna i Koła Lit.- 
Artystycznego. 

-- Rekolekcje Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentega a Paulo rozpoczynają się 
we Lwowie pod kierunkiem O. Fidelisa 
Kędzierskiego, dn. 29 marca (Środa) 1933 
r. o godz. 16-tej w kaplicy św. Wincente- 
zo, uł. Teatyńska 1. W następne dni Msza 
św, o godz. 9-tej — I. nauka o g. 10-tej — 
U. nauka i błogosławieństwo Najświęt- 
szym Sakramentem o g. 16-tej, Zakończe- 
nie w niedzielę 2 kwietnia o g. 9-tej. Sto- 
warzyszenie prosi gorąco 0 wzięcie udziam 
łu w rekolekcjach, wszystkie panie czyn- 
ne, wspierające i popierające akcję Stowa- 
rzyszenia. 

-- Zebranie naukowe Oddziału Lwo- 
wskiego Pol. Towarzystwa Historycznego 
odbędzie się w piątek, dnia 17 marca br. 
o godzinie 18 w Semin, Hist Polski U. J. 
K. ul. Mickiewicza 5a) HI, p. Na porządku 
dziennym: doc. dr. Kazimierz Tyszkowski: 
„Gustaw Adolf w najnowszej literaturze 
list. niemieckiej i szwedzkiej". 

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r. poczuwa się do miłego 
cbowiązku złożenia gorącego podziękowa- 
mia J. W. Pani Kazimierze  Neumanowej 
za hojny dar w kwocie 1000 zł. na rzecz 
Zwiazku. — Uchwałą Rady Zawiadowczej 
przeznacza się powyższą kwotę jako za- 
wiązek funduszu stypendyjnego śp. Józefa 


Neumanna dla synów Obrońców Lwowa 
kształcących się w szkołach zawodo» 
wych 


— Zwiazek Pań Domu zawiadamia, że 
w piatek 17 marca o 5-tei popol. w sali 
przy ul. Bourlarda 5, Il. p. odbędzie się 


zwykłe zebranie. Pogadankę pod tytu- 
łem:  „Zafałszowanie środków  spożyw= 
czych“ wygłosi p. Oprzędkiewiczowa, 


p. Chojnacka zaś będzie mówiła: „O kul- 
turze ciała”. Wstęp wolny. Goście mile 
widziani, 

— Towarzystwo niższych funkcjonarju- 
szy sądowych Apelacji Iwowsklei urządza 
dnia 19 marca, o godzinie 11/30 w sań 
gmachu Skarbka, plac Gołuchowskich 1/I. 
p. uroczystą Akademie ku czci imienin 
I-go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Wstęp wolny. 


CYKL WYKŁADÓW O MAŁŻEŃ- 
STWIE, 


— Z Katol. Związku Polek. Cykl refera- 
tów dyskusyinych o małżeństwie urządza 
kobieca organizacja Akcii Katolickiej w salf 
T. S. L. ul. Czarneckiego 1. Dn. 15 marca 
ks. Adam Bogdanowicz: „Etyka współży- 
cia w małżeństwie, Da. 16 marca: Dr. 
Zdzisław Steusing, prof. U. J. K.: „Higjena 
życia małżeńskiego", Dn. 17 marca: Dr. 
Czesław Martyniak z Lublina: „Społeczne 
znaczenia małżeństwa", Dnia 18 marca: 
p. Teresa  Niwicka: „Kobieta w małżeń- 
stwie". Początek o godz. 19-tej. Wstęp 
20 gr. 

— Uroczystość w ochronce dla dzieci 
przy ul. Kalecza, Ubiegłej niedzieli odbyła 
się uroczystość w ochronce dla małych 
dziatek (w wieku przedszkolnym) przy ul. 
Kalecza, dla uczczenia długoletniego opic- 
kuna r. Kazimierzą Maksymowicza, Dzia- 
twa w ilości ponad 108, wraz z rodzicami 
i komitetem wypełniła dużą salę ochron- 
karską, a mali artyści pod doskonałym 
kierownictwem Sióstr  Telicianek popisy- 
wali się pięknemi deklamacjami i wierszy- 
kami, a wreszcie odegrali bardzo udatnie 
kilka utworów scenicznych za co ich da- 
rzouo burzą oklasków. Na zakończenie u- 
roczystości prezes Tow. Miejsk. Ochroaek 
Chrześć, dr. Poratyński przemówił w go- 
rących słowach, wyrażając uznanie dla 
kierownictwa i opiekuna Ochronki, a za- 
razem, apelując do rodziców, by widząc 
owoce wychowawczej pracy Ochronki, po- 
pierały ją. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Zwiazku Polskich Przemysłowców Nata 
wych odbędzie się w czwartek dnia 23 
marca 1933 r., o godz. 1630 w Drohoby- 
czu w gali ratuszowej z następującym Doe 
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2) Wybór Prezesa Rady Związku Polskich 
Przemysłowców Naftowysh. 3) „Wybór 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 
Koncert symfoniczny Pol. 
Towarzystwa Muzycznego. 


Program ostatniego koncertu symfo- 
nicznego Polsk. Tow. Muz. zawierał 
kombozycie znane we Lwowie z wy- 
konania w sezonach ubiegłych. Wśród 
nich witaliśśny z przyjemnością zwła- 
szcza Symtonję g-moll Mozarta, przy- 
noszącą ze Sobą niewyczerpane nigdy 
bogactwo i siłę inwencji muzycznej, 
Działała ożywczo zwłaszcza w zesta- 
wieniu z Symfomja Czaikowskiego, z 
jej przeżytą patetyką (mimo, że nie by 
ła to Symfonia „patetyczna!*), masyw 
ną wagrerowską instrumentacią i ckli- 
wa uczuciowością, aż nazbyt często 
przechodzącą w wulgarność, Zdaie m: 
się, że Czajkowski zajinuje stanowczo 
za wiele miejsca w naszych progra- 
mach koncertowych, jest on jednym 
z tych, którzy nie pozwalają słucliaczo 
wi zdobyć nareszcie osobistego sto- 
sunku do muzyki współczesnej, prze- 
ciwstawiając jej trzeżwej rzeczowości 
kuszącą i łatwiejszą do odczucia at- 
mosierę romantyzmu. Dlatego wpływ 
jego z estrady ma dzisiejszą publicz- 
ność uważano raczej za szkodliwy. 

Natomiast koampozycie Ryszarda 
Straussa zachowują zawsze jeszcze 
swą specyficzną wartość w całokszta! 
cie kultury współczesnej. I one są prze 
żyte, jeżeli idzie o założenia astetycz- 
ne, formę i Środki, i ani mie są już 
współczesne w Ścisłem tego słowa 
znaczeniu., Ale ich styl jest bardziej 
prosty, ich rozmach nie jest tak kotur- 
mowy, forma jest bardziej zwarta. Mo- 
Że dlatego łatwiej nam przychodzi 
wyczuć talent, który z nich przemia- 
wia, aniżeli niedaiący się zaprzeczyć 
talent autora „Symfonii patetycznej”, 
który przestał nas wzruszać, 

Wykonanie pod batutą dyr, dr. A. 
Sołtysa miało wszelkie cechy interpr 
tacji nietylko starannej, ale i wysoce 
artystycznej. Symfonja Mozarta utra- 
fila w czystą linię Stylu klasycznego, 
„Don Juan“ Straussa miał rozmach i 
szeroki gest, techniczna strona była 
bez zarzutu. W Symfonii Czajkowskie 
go podkreślić należy Świetne efekty 
pizzicata smyczkowego w Scherzo. 

Pierwsze skrzypce spoczywały jak 
zwykłe w rękach prof, H. Czapliń- 
skiego, którego piękny ton dominowaj 
w kantylenie. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


wiccprezcsa Rady Związku Polskich Prze- 
mysłowców Naftowych. 4) Sprawozdanie 
z działaldości Związku i sprawozdanie o 
Sytuacji w przemyśle r:aftowym. 5) Usto- 
sunkowanie się dọ tej sytuacji 6) Sprawa 
podtrzymania i utrzymania produkcii naito- 
wej oraz sprawa odbioru i ceny ropy. 7) 
Wnioski. W razie braku kompletu nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie odbędzie się 
w tym samym dniu, w tem samem mici- 
scu i z tym samym porządkiem dzienny m 
o godz. 17-tej, bez względu na komplet. 

— Pozwolenia na przywóz kukurydzy z 
Rumunii. Izba przemysłowo-handlowa ko- 
munikuje, że został ustalony kontyngent na 
przywóz kukurydzy z Rumunji na miesiąc 
marzec, Firmy reilektujące na przydział 
zechcą niezwłocznie wnieść podanie do 
Izby wedle dotychczasowych zasad. 

— lnauguracja kursów języka Esperan- 


„to, odbędzie się dziś, we Środę, 15 bm. o 


= 


godz. 7 wiecz. w sali VII. Państw. Ginna. 
zjum (ul. Sokoła 2) W programie przemó- 
wienie dra Juljana Zacharjewicza pt. „Espe 
ranto, jako język światowy” oraz część 
koncertowa z udziałem wybitnych sił arti 
stycznych. Wstęp wolny. Dodatkowe wnpi- 


"sy na kursy przyjmuje Sie tamże od go. 


dziny 7—8 wieczorem do 16 bm. 
Q—— 


— Bilety na uroczyste przedstawie- 
nie w Teatrze Wielkim, które odbe 
dzie się z okazii imienin Marszatka 
Józefa Piłsudskiego w dniu 19 bm, «u 
zodzimie 20.40 są do nabycia w głów- 
nej kasie teatralnej (gmach Teatru 
Wielkiego I. p.) począwszy od Środy 
15 bm, od godz, 10—14. Dla szerszycii 
sfer publiczności komitet zarezerwo- 
wał około 600 miejsc dlą reprezentan- 
tów władz oraz delegatów  instytucy) 
społecznych, kulturalnych, oświato- 
wych itd. około 400 miejsc. Zaznacza 
się, że bilety niewykupione do dnia 18 
bu wWiącznię przez mprzedstawicięli 


Z sesji Magistratu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ma- 
zistratu pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Irzyka w obecności wiceprez. 
dra Strońskiego, Chajesa i dra Kubali. 
Ze spraw Wydziału III. udzielono 8 
konsensów budowlanych, oddano fir- 
mom A, Kunz i Żelmet dostawę zna- 
ków poligonowych na sumę 5724 zł. i 
upoważniono syndyka miejskiego do 
wniesienia skarg awizacyinych w 6 
wypadkach. 

Zgodę z wnioskami Wydziału VII. 
Magistrat przyznał 50 stałych wsparć 
ubogim na r. 1933/34 na ogólną kwotę 
3.100 zł., następnie uchwalił zarządzić 
dostawę druków, potrzebnych Miej- 
skiej Stacji Opieki nad Matką i Dziec= 
kiem, wreszcie uchwalił virement bu- 
dżetowe na pokrycie wydatków na 
leki dla ubogich i wydatków na opał 
dla Miejskiego Schroniska dla bezdom- 
nych kobiet. 

Zkolej uchwalono wnioski Wydziału 
VII. co do wypłaty miesięcznej sub- 
wencji Miejskiemu Komitetowi Opieki 
Pozaszkolnci | przyjęto do wiadomo- 
ści sprawozdanie rachunkowe tegoż 
Komitetu z użycia subwencji udzielo- 
nych mu przez Magistrat w r. 1929/39 
i: 193081. W końcu przyjęto dwie oso- 
by do Zwiazku gminy m. Lwowa. 


Pocąg wycieczkowy 
do Warszawy. 


Lwowska Dyrekcja Kolejowa, za- 
chęcona powodzeniem pociągów spe- 
cjalnych „nartyebridż”, zumierza urzą- 
dzić szereg wycicczek po całej Polsce. 

Pierwszy taki pociąg pod nazwą 
„Turysta polski" wyjedzie w sobotę 
18 b. m, © godz. 22.55 do Warszawy. 
Uczestnicy wycieczki wezmą udział 
w uroczystościach imieninowych Ku 
czci Marszałka Piłsudskiego oraz zwie 
dzą Warszawę. 

W wycieczce wezma udział uczestni 
cy ze Stanisławowa (odiazd w sobotę 
godz. 18.24), z Przemyśla (godz. 0.22 
i Jarosławia (godz, 0.56). 

Powrót do Lwowa we wtorek godz. 
6.45. 

Cena biletu ze Stanisławowa 26.60 
zł. ze Lwowa 20.50 zł, z Przeniyśla 
17.60 zł, z Jarosławia 16.60 zł. Karty 
uczestnictwą wydają biura „Orbisu” ł 
działy turystycziie wszystkich trzech 
Dyrekcyj Kolciowych do piątku godz. 


15-101, 
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stowarzyszeń i związków zostańą w 
ciągu dn'a 19 bm, sprzedane, 

— Wyjazd prezesa Sądu Apelacyj- 
nego dra Zielińskiego do Birczy. Pre- 
zes Sądu Apelacyjnego we Lwowie dr. 
Zieliński wyjechał do Birczy, celem 
dokonania inspekcii tamtejszego Sądu. 
Należy dodać, że przed kilku dniami 
budynek sądowy w Birczy uległ w po 
ważnej części pożarowi. 

— Odwołane audjencje u dowódcy 
Korpusu we Lwowie. Z powodu wyja- 
zdu służbowego Dowódcy O. K. gen. 
Popowicza, odwołane zostały audjen- 
cię wyznaczone na czwartek 16 bm. 

— Delegacja Korpusu lwowskiego 
na pogrzebie ś. p. generała Tessaro. W 
pogrzebie ś. p. generała Tessaro, do- 
wódcy Korpusu przemyskiego wzięła 
udział dzlegacja Korpusu lwowskiego 
a mianowicie: gen. Popowicz, szef szta 
bu ppułk. Lepiarz, adiutant dowódcy 
O. K. kpt. Roliński, ksiądz dziekan Ma 
tcikiewicz, Ze Stanisławowa przybył 
cowódca Dywizji gen. Łukowski. Na 
trumnie $. p. gen. Tessaro Korpus Iwo 
wski złożył wieniec. W pogrzebie 
brała również udział delegacia Związ- 
ku Legjonistów ze Lwowa. 

— Odsłonięcie nagrobka na grobie 
bł. p. dra Filipa Schleichera. Dziś w 
poludnie ma cmentarzu żydowskim od- 
była się uroczystość odsłonięcia na- 
grobka zmarłego przed rokiem b. wi- 
ceprezydenta m. Lwowa dra Filipa 
Schleichera. Na uroczystość przybyli 
reprezentanci sfer obywatelskich, przy 
był również prezydent p. Drojanowiski 
i wiceprez. p. Chajes. Nad grobem prze 
mawiali rabin dr. Loewin i adwokat 
dr. Schorr, 
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Nr. z diña 16 marca 1938. 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


„Udział poczty w obrocie handlowym". 


Piąly i ostatni w tym roku z cyklu 
odczytów z działalności przedsiębior= 
stwa „Polską Poczta, Telegraf i Tele- 
fon“ wygłosił onegdaj w sali Tustytntu 
Technologicznego dr. Stefan Uhma, 
dyrektor M. K. K. O, p. t. „Udział 
poczty w obrocie handlowym, rola jej 
jako regulatora cen artykułów żywno- 
ściowych". 

Po krótkim wstępie, odnoszącyin się 
do ogólnego zjawiska ekonomicznego 
zaspakajania potrzeb bądź drogą bez- 
pośrednią, bądź drogą wymiany usług, 
przeszedł preiegent pokrótce liistorię 
i rozwój handlu, Jaki postęp w tej dzie 
dzinie spowodowało wynalezienie ma- 
szymy parowej, zobrazował mówca bo 
gatą i ciekawie ujętą statystyką. 

Linje pocztowe i okrętowe na mapie 
przypominają nerwy wi organizmie 
człowieka, To że ludzkość prawie w 
zupełności pokonała przestrzeń, mamy 
do zawdzięczenia przedewszystkiem 
koleji, Kiedy obroty światowe w roku 
1800 wynosiły zaledwie 1.250 nulj, do- 
larów, to w r. 1900 już 22.250 milj., a 
w r, 1927 już 63.000 milji. doiarów. 

Byłoby rzeczą niemożliwą utrzyma- 
nic wymiany w tych rozmiarach bez 
udziału poczty, — daje ona możność 
szybkiego i nie drogiego zetknięcia się 
prawie że bezpośrednie próducenta z 
hurtownikiem, hurtownika z kupcem, 
kupca z konsumentem: j t. p, bądź to 
za pośrednictwem listów. telefonu į te- 
legraiu, Wielkie tranzakcje na giełdach 
światowyci byłyby nie do pomyślenia 
bez telegrafu i telefonu. 

Na to, ażeby poczta spełniłą dobrze 
swoje zadamie, muszą się składać 1) 
dostateczna ilość zakładów  poczto- 
wych, celowo rozmieszczonych Ba ca- 
łym obszarze, 2) tania taryfa i 3) ta- 
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jemnica pocztowa. W Polsce przypada 
1 urząd pocztowy mą 7209 ludzi, a do- 
wodem znaczenia poczty dla życia 
gospodarczego Polski jest fakt, że 
obrót pocztowy wynosi przeszło dwa 
razy tyle, ile cały budżet Państwa. 

Przedstawiwszy szczegółowo różni- 
ce w kształtowaniu się cen z jednej 
strony artykułów żywnościowych, 2 
drugiej produktów przemysłowych, 
ilustrując to również bogato cyframi 
przystąpił wkońcu prelegent do omó” 
wienia roli poczty jako regulatora cen 
środków żywności, zwłaszcza za po= 
średnictwem specjalnej taryfy dla pa- 
czek żywnościowych. Ważmyśn proble 
mein jest równomierny podział środ 
ków żywności tem więcej, że z TOZ- 
maitych przyczyn, na bliskich niejed- 
nokrotnie przestrzeniach istnieją róż- 
nice, dochodzące do 100 pre. Wprowa= 
dzenie specjalnej taryfy dla paczek 
żywnościowych przyczynia się rów= 
nież do skrócenia nadmiernie tozbur= 
dowanego łańcucha pośrednictwa, po- 
wodującego zbyt wielką rozpiętość cen 
hurtownych i detalicznych. 

Ciekawy swój odczyt zakończył p. 
dr. Uhma stwierdzeniem, że poczta 
stanowi dziś niezbędny czynnik w ży- 
ciu i rozwoju każdego społeczeństwa 
tak na polu gospodarczem jak i kultu- 
ralnem. 

Wkońcu p. prezes Moszoro podzię* 
kował prelegentom za wvgłoszenie ji- 
tersujących odczytów, prasie za Żżycz- 
liwe ich potraktowanie, Izbie Przemy- 
słowo-Handlowej za użyczenie sali, Í 
słuchaczom za wielkie zainteresowa- 
nie się odczytami, co objaw ło się w 
tłumnej każdorazowo frekwencji. 

Mast. 


Dwa wypadki na torze kolejowym. 


W duiu wczoraiszym nad ranem na 
trasie kolejowei między Gródkiem Ja- 
giellońiskim a Rohatyneii miał miejsce 
tragiczny wypadek. Pod koła pociągu 
idącego z Rohatyna rzucił się jakiś 
młodzieniec i poniósł śmierć na miej- 
scu. Przy desperacie nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Nazwiska i po- 
wodu samobójstwa nie zdołano ustalić. 


Drugi wypadek zdarzył się w go- 
dzinach popołudniowych ma torze ko- 
lcjowym między Lwowem a Persen- 
kówiką. Z iadącego pociągu osobowe- 
go wypadł na tor Mikołaj Pryimak, 
doznając ciężkich obrażeń i krwoto- 


ków wewnętrznych. W stanie gro- 
źnym odwieziono go do szpitala. 


Kiliimy i srebro w rękach złodziel, 


IWczoraj rano do mieszkania W. Zie- 
lińskiej przy ul. Józefa 10, zakradł się 
znany złodziej, Marjan Zadorożny w 
towarzystwie jeszcze jedmego osobmi- 
ka. Zdążyli już zabrać kilka kilimów i 
srebro stołowe, wartości 5.000 zł., gdy 
nagle ujęto ich na gorącym uczynku. 
Zadorożny został osadzony w więzie- 
niu, spółnikowi zaś jego udało się u- 
ciec. 


Glodomory i grubasy. 


Jak długo może człowiek znosić 
głód zupełny, trudno jest określić. 
Przy zupełnem  miepobieraniu pokar- 
inów oraz wody, dorosły człowiek gi- 
nie po 7 do 10 dniach, dzieci po 5 
dniach. Śmierć następuje wówczas, 
gdy waga człowieka spadnie mniej 
więcej do połowy, a u dzieci, które są 
wrażliwsze do 3/4 wagi normalnej. 


Z historji wiadomo, że niektórzy lu- 
dzie znosili głód wprost legendarnie 
długo. W r. 1831 pewien pensjonariusz 
więzienia w Tuluzie nie przyjmował 
żadnego pokarmu, prócz wody przez 
63 dni, poczem zmarł. W czasie wiel- 
kiej wojny Mac Swiney, burmistrz 
irlardzkiego miasta Cork, uwięziony, 
urządził dobrowolnie głodówikę prote- 
stacyjną przez 75 dni. Amerykanka In- 
gram, dotknięta katalepsia, nie przyi- 
mowała pokarmów przez 203 dni. Stra 
ciła w tym czasie na wadze 67 kg., ze 
105 na 38 kg. 

Różni zawodowi głodomorzy produ= 
kują się, nie przyjmując pokarmu przez 
30 do 40, a nawet 50 dni. Dochodzi u 
nich między inuemi do osłabienia 
czynności sarca ij oddychania, obniże- 
mia ciśnienia krwi, początkowo szyb- 
kiego, później wolnego spadku wagi 
cearu clala. 


różne trucizny i jest mniej odporny na 
działanie zarazków. Długotrwały głód 
sprowadza wyniszczenie ustroju wsku- 
tek zużywania własnych tkanek na 
potrzeby życiowe. Najszybciej ulega 
zużyciu tłuszcz, którego człowiek mo- 
że utracić 95 prc. Zmniejszają się rów- 
nież mięśnie.  śledziona, wątroba, 
trzustka, kości. Nie ulegają zużyciu 
tylko nerwy i mięsień sercowy. Ścisłe 
i dłużej trwajace posty mogą dla zdro- 
wia być korzystne, po ich ukończeniu 
przychodzi bowiem do żywszei odno- 
wy tkanek i krwi. 

Nadmierne spożywanie pokarmów 
prowadzi zazwyczaj do chorobliwel 
otyłości, o której mówimy wówczas 
jeśli waga ciała wyższą jest o 30 prc. 
ponad normę. Przyczyną otyłości cho- 
robliwej moga być również czynniki 
wewnętrzne, Człowiek tyje wówczas 
mimo, że nie pobiera nadmiaru pokar- 
mów. Według statystyki Boucharda; 
40 prc. przypadków otyłości chorobłi- 
wej powstaje wskutek przekarmienia, 
Czyli obżarstwa, 37 prc. wskutek bra- 
ku ruchu, a tylko 23 z powodów wew- 
nętrznyci, od nas niezależnych. 


U większości ludzi, cierpiących na 
chorobliwą otyłość ciężar ciała wyno- 


Głodzony gorzej znosi , si około 100 ke W wyjątkowa ciąż-. 
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Ś. P. GEN. STANISŁAW ZOSIK- 
TESSARO.: 


Pozgonne wspomnienie o po- 
pularnym Dowódcy 0. K. 10. 


Z POWODU ŚMIERCI 

ŚP. GEN. ST. ZOSIKA-TESSARO. 

Żałobna wieść o przedwczesny 
zgonie Śp. gen, Stanisława Tessaro, 
który w sile wieku wyzionął ducha, 
wywarła tu denerwujące wrażenie, 
uderzajec jak grom z pogocnych nie- 
bios. Choroba popularnego dowódcy 
Korpusu nie zapowiadała się bowiem 
tak groźnie. Zrazu słusznie przypusz- 
czano, że młody organizm oprze Się 
jej z wielką łatwością, że przełamie ią 
organizm oficera, który w zaraniu 
swej młodości całymi miesiącami 
wśród najwickszych niewygód i nie- 
bezpieczeństw parał się z śmiercią 
na polu licznych bitew, walk, potyczek 
i rekonesansów, 

Jego slużba w KOP-ie stanowi rów. 
| nież świetną kartę utzwykłej obowiąz- 
kowości i poświęcen'a. Zewsząd wy- 
szed śp. Tessaro obronną ręka, wracał 
z dalekich stron zawsze jako zwy- 
cięzca. z tarcza, mlody i pogodny, po 
łen wiary i nadzicji. Prawdziwy ulu- 
b'eniec bogów i ludzi, Aż oio pospoli- 
te zapalenie płuc, nastepstwo grypy 
przeziębionej na ćwiczeniach załogi. 
komplikuje się, spala uczestnika tylu 
śmiertelnych  syluacyj, mężne Jego 
serce przestaje bić na zawsze! 

Śp. Tessaro był znamienitym przed- 
stawicielem tbstoinika - obywatela. 
Oficer o głębokiem poczuciu obowiąz- 
ków, sumicnny i punktualny, umiał 
oszczędzać ludzi i sprzęt wojenny. 
Dbały o służbę, o sprawność i wy- 
trzymałość załogi miał szczęśliwą Tę- 
kę w doborze odpowiednich sił, które 
umieszczał na właściwych posterun= 
kach. Jego stosunek do otoczenia. do 
ludności cywilnej był zawsze serdecz- 
ny i nacechowany swobodną godno- 
Ścią, która znamionuje dygnitarzy cd- 
znączających się nietylko taktem, lecz 
ową pogodą ducha, która ośmiela i 


rozbraja. 
Nie dziw, że śp. Tessaro był nic- 
wątpliwie jednym z najpopularniei- 


szych. osobistości na stanowisku do- 
wódcy O. K. w Przemyślu. Jego rucli- 
liwa i zwinna postać była powszech- 
mis znana. Darzony zasłużonemi syni- 
patriami, będącemi nie tyle zdawko- 
wemi dowodami dobrych form towa- 
rzyskich, ile szczerym wyrazem: 
prawdziwych nastrojów, żył śp. Tessa- 
ro zdala od zgiełku waśni politycz- 
nych, dbając przedewszystkiem o do- 
bro swoich podwładnych. Odszedł też 
z Nim Żołnierz wzorowy i znakomity 
Obywatel. 
Cześć Jego pamięci! 
m= 


maas samm nm o a 


kich przypadkach chorobliwei otyłości 
ciężar ciała może dojść do 300 ks. a 
nawet w jednym wypadku. jak podaie 
Kraus, do 490 kg. Posiadacz owych iv- 
gendarnych 490 kg., niejaki Wadd, iest 
najcięższym człowiekiem, jakiego zna 
literatura lekarska całego Świata. 
ak. 
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Osmy dzień 


Kraków, dnia 14 marca. 


Dzisielsza rozprawa rozpoczeła się 
o godz. 9.25, Na salę wchodzi p. Bołe- 
sław Respond. komendant powiatowy 
P. P. w Lubaczowie, dawniej zastępca 
komendanta powiatowego we Lwowie, 

Zawiadomiono go o wypadku mor» 
derstwa około godz. 2 w nocy; po du- 
żych trudnościach dostal się do wspo- 
mnianei wili, gdyż z powodu zasp 
śnieżnych jazda była bardzo utrudnio= 
ua. Po weiściu do willi zastał Gorgo- 
nową w jej sypialni, odzianą w żółte 
iutro, Świadek, po oglądnięciu sytu- 
acji. przystąpił do przesłuchania Hen- 
tyka Zaremby. który opowiadał mu, 
iak został zbudzony przez Stasia. Mó- 
wit o mordzie rabunkowym. Gdy świa 
dek zapytał Zarembę, czy miał pie- 
niądze w domu i czy mu co skradzio= 
no, Zaremba odpowiedział, że nic z 
ruchomości nie zginęło. Swiadek wraz 
z wywiadowcą Lorchem zaczął szukać 
śladów włamania, Na pytanie, czy pies 
szczękał, Zaremba odpowiedział, że 
tylko raz zaskowyczał, Świadek zba- 
dał sposób otwierania drzwi. szukając 
śladów. jednakże nigdzie nie znalazł 
ładnych zadrapań ani Śladów, któreby 
świadczyły. że sprawca, dostat się do 
willi od zewnątrz. W przypuszczeńiw, 
że może było kilku sprawców ji jeden 
stanął na drugim i w ten sposób przez 
okno dostali się do willi, badał tę oko- 
liczność, jednakowoż nie natrafił na 
ślady podepłania ziemi w tem miejscu. 
Biorąc pod uwagę zranienie psa, świa= 
dek wyraził przypuszczenie, że nie- 
imażliweni jest, żeby pies ograniczył 
się do jednorazowego skowyłu, W cza 
sie tych badań Świadek ciągle był zda» 
nia, że Gorgowowa iest żoną Zaremby. 
Zkolej świadek bądal Stasia. Zarembę, 
który apowiedział mu znane już szcze 
góly, zaznaczył, że koło choinki wi- 
dział kryjącą się postać kobiecą, którą 
początkowo wziął za Lusię, lecz nie 
powiedział, czyja to bvta postać, Świa 
dek widząc, że Stasio jest zdenerwo» 
wany i czuje się czem Skrępowany;, 
świadek zostawił go narazie w spo- 
koju. 


Żadnych śladów rabunku 
z zewnątrz. 


Wróciwszy do willi) rozmawiał Z 
wachmistrzett Trelą. który zwrócił 
świadkowi uwagę. że w pokoju Lusi 
nie znalazł żadnych śladów śniegu lub 
błota. które sprawca z zewnątrz, nie- 
wątpiiwie musiałby zostawić. Zapy- 
tany o ślady Trela powiedział świad- 
kowi, że znalazł ślady, prowadzące do 
głównej werandy, były to jednak šla- 
dy bez obcasów, co wskazywałoby, 


żc sprawca był w pantoflach, Stasio 
przy pierwszem  posłuchaniu zeznał 


przed Świadkiem, że gdy wszedł do 
pokoju Lusi znalazł na jej nogach po- 
duszkę. Schwycił skrwawiona glowe 
w ręce, a przekonawszy się, że Lusia 
zamordowana, z krzykiem pobiegł do 
oica. W tej chwili usłyszał brzęk szy- 
by. Pierwsza na krzyk Stasia wyszła 
Gorgonowa. ale jakby się zawahała f 
nie weszła do pokoju Lusi. Świadek 
zaczął dalej badać, skąd mógł pocho- 
dzić brzęk szkła. Wprawdzie Henryk 
Zarembą powiedział świadkowi, że 
stłukł szklankę, zdaniem świadka ied- 
nak Stasio z trzeciego pokoju nie mógł 
tego brzeku usłyszeć, Potem mówiło 
se © zbicu jakiegoś kieliszka, ale I 
tego Stasio usłyszeć nie mógł. 


Na drzwiach od piwnicy świadek za» 
ważył krew. a tak samo u wejścia do 
s;zplalni Gorgonowe, ua werandzie. 
Drzwi do sywalni nie można było o- 
twerzyć od zewnątrz, była wybita szy 
ba, a odłamki szkła lcżały wewnątrz. 
Oskarża przyznała się wówczas, że 
to ona wybiła szybę idąc po wodę. Ko 
ło basenu w ogrodzie świadek zoba- 
tzył zakrwawiona świecę. Świeca ta 
dolu się dopasować do lichtarza stoja- 
vego na kredensie, Podczas przeszuki- 
wania piwnicy przodownik Nuckowe 
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ECHA PONUREJ 


„zjawił się Sąsiad Zaremby, Matula i 


Nr, z dnia 16 marca. 1933. 


o poł ha R 


ZBRODNI. 


rozprawy przeciw Gorgonowei. 


ski znalazł lain Świeżo wypraną chu- 
steczkę ze śladami krwi, Chnsteczkę 
tę rozpoznano jako własność Gorgoo 
wej. Dr. Csala ozuaimił -świadkowi, | 
że gdy wchodził do willi rzucił się ua | 
niego pies i dopiero nóźniej Gorgono- | 


wa zwróciła uwagę, że pies musi być 


ogłuszony, a zaraz potem rzeczywi- 


Nafta środkiem 


Gdy świadek wirzał po raz pierwszy 
Giorgonową, miała, na sobie długą hia- 
łą koszulę, matomiast Czajkowski i 
Staś zeznali, że bezpośrednio po mor- 
derstwie miała ua sobie koszulę sole- 
dystową z koronkami. W pokom Za- 
remby pod piecem znalazł świadek 
flaszkę z nafta. Zapytana o jej pocho- 
dzenie, Gorgonowa odpowiedziała. że 
używała nafty do opatrzenia zranionej 
veki, Nie umiała wytłumaczyć dlącze- 
go do tego celu nie użyła iodyny. któ 
raj flaszka pełna stała w łazience. 

Potem zinieniła zeznania i twierdzi- 
ła. że malewała nafte do lampy, ale 
temu znów zaprzeczyła Tobiaszówna. 
Staś zapytany czy poznał te tajemni- t 


Matula na 


Podczas wizji lakalnei w Brzucho- 
vicach odbytej dnia 5 stycznia ub. r. 
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oznajmił, że widział jak Kamińska za- 
kopywała coš pod murem. Dodał przy 
tem, że Luks byt zawsze bardzo %$po- 
koinym psem. Stwierdzono zaraz. że 
Kamińska zakopywała pod murem po- 
piół, Luks zaś na próbę pogłaskania 
Zo przez Mafulę nie pozwolił, Matula 
zeznawał w dalszym ciągu wówczas, 
że obok willi widział ozęść ziemi zala 
ną krwią, Świadek zbadał ię krwawą 
polać ziemi, ale pochodzenia krwi mo 
udało mu się stwierdzić. Była to pra- 
wdopodobnie krew zwierzęcia, wogó- 
le zdaniem świadka, zeznania Matuli 


starały się usprawiedliwić Gorgonową. 


W dalszym ciagu aspirant Respond 
opowiada o swoich spostrzeżeniach, al 


Program 


Środa, 15 marca. | 


Lwów. (581). Godz. 1140: Cudz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11/50: Kom. Meteor. GŁ. 
Wiojsk, St. Meteor. dla komunikacji lotni- 
czej. 11'57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie, Odczytanie 
programu na dzień bieżący, 1210: Muzyka 
z płyt gramof. 13:20: Kom. Państw. łasty- 
tutu Meteor. 13'25—15'10: Przerwa. 15'10: 
Kom. Państw. Tustytutu  Eksportowego. 
15'15: Komunikat gospodarczy, 15°25; Lw. 
Giełda Zbożowa. 1530: Płyty ztamoł. 
15*35: Program dla dzisci: a) Skrzynka 
dla. dzieci w opr. cloci Ady: b) Trans, z 
Warszawy. „Szarady .i zagadki“ podyktuje 
Henryk Ładosz, 16: Audycja Harcerska. 
16/20: Trans. z Warszawy. Odczyt dla 
maturzystów  (Dziat  „Eistoria*). 1640: 
Trans. z Warszawy: Odczyt w iez. ukra. 
ińskim „Taras Szewczenko“ wygł, proi. 
Smal - Stocki. 17: „Poezja nędzy” wygł. 
red. Nikodem Kopilewicz, 17/15: Koncert 
orkiestry lekkiej pod dyr. Tadeusza Sere- 
dyńskiego. 17/40: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt; „Rola gospodarcza zarobków robot. 
niczych w Polsce" wygł. dr. Henryk Ko- 
łodziejczyk. 1755: Odczytanie programu 
na dzień następny. 15: Trans. z Warsza- 
wy. Odczyt dla maturzystów: „Powieść 
społeczna w XIX w. odczyt I. — wygl 
profi. Z. Szweykowski. 18/20: „Silva Re- 
rum“ i repertuar teatrów lwowskich. 1823: 
Koncert solistów. 15'355: Rozmaitości. 19'15: 
Trans. z Warszawy. Felieton literacki: „Za 
kulisami naszych czytelni“, wygl. p. Sta- 
nisław Dzikowski, 19/30: Prasowy Dzien- 
unik Radiowy. 1940: Audycja z okazii 
święta węgierskiego. 2045: Audycig z Ber- 
lina IX. Symfonia Becihoveua. 22: Trans. 
„ Warszawy. „Na widnokręgu”. 22'15: 
Trans. z Warszawy. Recital fortepianowy 
Alfreda Hoehna, 2310: Komunikaty. 23'15 
—e23'80: Muzyka z płyt. 


Czwartek, 16 marca, 
Lwów. (381).. Godz. 11/40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiei. 1150: Komunikat 


ście znaleziono psa z raną na czole. 
Gdy podzzas odbytej w kilka dni på- 
niej wizji lokalnei. Gorzonowa chcia- 
ła pogłaskać psa, ten odwrócił się od 
niej i poszedł do budy, mojem zdaniem 
dlatego, że pies zupawiętał krzywdę 
wyrządzoną przez Uorgonową, 


opatrunkowym. 


czą postać odparł, że była to napewno 
Gorzonowa. Zaremba, który początko- 
wo nie wierzył w wine Gorzonowei, 
po przedstawieniu mu dźaganu, świe- 
cy. chusteczki i pamtolli, oświadczył. 
Że to przekonało go o zabiciu Lusi 
przez (iorwonową. Podczas odkrycia 
ruorcderstwa Gorgouowa nie zbliżała 
się do zwłok Lusi, po lekarza zaś po- 
szlo. droga okrężną przez jadalnię. i 
obie sypialnie. Następnie zaś udała się 
po wodę, chociaż woda była w mie- 
szkaniu, W dalszym ciągu Świadek o- 
powiada w jaki sposób  Gorgonowa 
tłumaczyła ślady krwi i kału na iej 
cicle į częściach garderoby. 


widowni. 


przedewszystkieni o Werwszejn baida- 
in Stasia w sprawie lego spostrzeżeń. 

Przew.: Czy to mie pan przypadko- 
wo podsunął Stasiowi myśl, że to by- 
ła Giotgonowa? 

Sw.: On sami to: powiedział. 

Sędzia przysięgły: W którem miel- 
scu zdaniem bana sprawcą mordu u- 
derzył psa? 

Św.: Przypuszczam, że pies pchał 
się do mieszkania a wówczas sprawca 
uderzył go dżaganem nie w celu zabi- 
cia, ale w celu ogłuszenia. 

Prok.: Czy pytał pan Gorgonową, 
dlaczego nie podeszła do zwłok Lusi? 

ow.: Pytałem i odnowiedziała mi. że 
się bała. 

Prok.: Proszę to ząprołtokułować. 

Prok.: Kto pana infomnował o sto- 
sunkach domowych Zaremby? 


radiowy. 


Meteor. Gi. Wojsk. St. Meteor, 11/57: Sy- 
gaaf czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, hcinał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzicń bieżący, 1210: Mnzyka z płyt. 1230: 
Kom. Państw. Instyt. Meteor. 12/35: Trans. 
z Warszawy z Filharmonii Warsz, Koncert 
dla szkół powszechnych ku uczczeniu nade 
chodzących imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego: Przemówienie 
wstępne wygłosi p. insp. Teofil Szczerba. 
14--1510: Przerwa. 1510: Kom. Państw. 
Instyt. Eksportowego. 1515: Komunikat 
sospodarczy. 1525: Lwowska Gicłda Zbo- 
Żowa. 1530: Muzyka z młyt gramoi. 10: 
„Pogadanka o modzie”, wvgł. p. Stefania 
Zielińska. 1615: Muzyka z płyt gramot. 
1625: Lekcja ięzyka 
średni). 16/40: Trans. z Warszawy. „Czy 
grzechy przodków  ciężą ma ich potom- 
kach”, wygl. dr. Jan Dembowski. 17: Mu- 
zyka z plyt gramiof. W przerwie: Skrzyn= 
ka leśna w opr. p. J. Barczyńskiezgo. 17'40: 
Odczyt aktualny, 1755: Odczytanie pro- 
sramu na dzień następny. 18: Trans, z 
Warszawy. Odczyt dla maturzystów (dział 
„Mistorja*): .Jdea Jagiellońska“. 1820: 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów lwow- 
skich. 1825: Trans. muzyki lekkiej z kaw. 
„szkockiej we Lwowie. 18/50: Felieton 
jteracki p. [dy Wieuiewskiej. 19/05; Roz- 
maitości. 19/20: Kom. rolniczy Min. Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych. 1930: Trans. z 
Warszawy, Kwadrans literacki. Fragment 
z powieści Władysława Rymkiewicza 
Eksmisja", (9/45: Prasowy Dziennik Ra. 
djowy, 20: Trans. z Warszawy. Muzyka 


lekka w wyk. orkiestry P. R. pod: dyr. 
Stanisława  Nawrota, Lucyna Messa 
(śpiew) i Ludwik  Urstein  (akomp.). 


W przerwie trańs, z Warszawy. Wiadomo 
ści sportowe, oraz Dod. do Pras. Dzienni- 
ka Radjowego. 2130: Trans. z Warszawy. 
Słuchowisko: „Romeo i Julia" pig Szekspi 
ra w radjofonizacji p. Michała Maliny. 
22'15—24; „Deszcz Pereł" reportaż mu- 
zycziy p. Celiny Nahlik. 
~o 


francuskiego (kurs | 


Św.: Mówiła mi o tem pam Kude- 
kowa, na podstawie jej opowiadań do 
szedłem do tła i motywów zbrodni. 

W dalszym ciągu zeznań Świądek 
oświadcza. że jezo zdaniem ‘Staś mu- 
siat widzieć mordercę. Zresztą zda- 
niem iezo obca osoba nieszłaby do pi- 
wricy. albo do basenu, tylko uciekała 
by najbliższą droga. Potem aspirant 
Respond Podaje. że rewizję u ogrodni- 
ka Kamińskiego przeprowadzońo ua 
podstawie anonimowego doniesienia, że 
właściwe narzędzie, nie dżagan. znal- 
duie się u Kamińskiego ma strychu, Re 
wizja miała wynik negatywny. Sfwiere 
dzono tylko na szybie okiennej, do kta 
rej pukała Gorgonowa. ślady krwi. 
W dalszym ciągu aspirant Respond od 
powiada ua Pytania obrońcy. Podczas 
dałszego toku sprawv podnosi sie 0- 
skarżona i stwierdza. że na wspomnia 
tej wizji lokalnej Lux łasił się do niej, 
uciekł dopiero na widok policji. 

Sw.: Stwierdzam. że jest to nic- 
prawda, Widziałem tę scenę dokładnie 
stojąc przy Prezesie Antoniewiczu. Da 
lej dodaję Świadek. że uważa zarzecz 
wykluczoną. aby mogło być dokonane 
włamanie, 


W tem miejscu przewodniczący zad 
tządza dłuższą przerwę. 


Świeca i latarka. 


Po przerwie prokurator oświadcza, 
Że rzeczoznawca dr. Piro wbrew twier 
dzeniom obrony znalazł na świecy śla 
dy krwi. Następnię zaś jest mowa o la 
lnrce. Oskarżcena twierdzi, że o tem 
mówiona dopiero u sędziego śledcze- 
zo. Świadek Respond zaś uroczyście 
stwierdza. że mówiła o tem już w ko- 
inendzie Policii w obecnosci nadkomi- 
sarza Frankiewicza, wywiadowcy Lor 
cha i jego. 

Prokurator (na interpelacię oskarżo- 
nej): Więc pan komisarz nie mówi pra 
wdy? 

Osk.: Ja mówię prawdę. 

E'rzew.. O tem orzekna przystegli. 

Na lem zakończyło się przesłucha- 
nie świadka aspiranta Responda. 


W iem mielscu obrona zgłasza. że 
z powodu silnego bolu głowy, oskarżo 
ua mie może bra$ udziału w dalszej 
rozprawie. Trybunał uwzględnił ten 
wniosek i rozprawę przerwał. 


Gdzie jest Czajkowski! 


Na zakończenie rozprawy. przewo- 
dniczący oznaimił, że dotychczas. nie 
udato się odnaleść sąsiada Czaikow- 
skiczo. icdnego z najważniejszycii po- 
pleczników oskarżenia. Niedawno miał 
on wyjechać na Polesie. Od tej pory 
zaginął po nim wszelki słuch, iakkol- 
wiek wiedział dobrze o terminie roz- 
prawy. nie stawił się. fajemnicze zni- 
knięcie Czałkowskiego, tenibardziej na 
biera posmaku sensacii, że Czatkow- 
ski jest iednym z uajważniejszych 
świadków dowodzącym winy Gorgon» 
waj, Przy lwowskimi procesie z powu 
du choroby nie był on wcale przesłu- 
chiwany. Odczytano tylko jego zezna- 
ua, Z zeznań tych wynika. że Czaj- 
kowski znał dobrze Gorgonową, tele- 
fanował do niej i umawiał się z nią dz 
kawiarni Szkockiej oraz do kina ..Ma- 
tysieńika*, Obecnie jest on poszukiwa: 
ny jako Świadek sprawy, 


Jak długo potrwa prs- 
ces Gorgonowej ? 


Wbrew pierwotnym przewidywa: 
niom proces Gorgonowej w Krakowie 
potrwa jeszcze około trzech tygodni. 
Wezwano czterdziestu siedmiu świad- 
ków a dotąd przesłuchano dopiero 12. 
Postępowanie dowodowe potrwa je- 
szcze do końca miesiąca. Wyroku na- 
leży się spodziewać mie 'woześniej, jak 
6 tub 8 kwietnia. 


——0— 


Nr. z dnia 16 marca 1938. 


cenm RÓJ 


Czy w bieżącym roku polecimy na księżyc? 


Od czasu, kiedy w roku ubiegłym 
skonstmowano picrwszy samochód ra 
kietowy, fantazja Juliusza  Verne'go 
o „podróży na księżyc" przestała być 
jedynie wytworem wyobraźni, Techni- 
ka po realizacji łodzi podwodnej, samo 
lotu i radja przystępuje do urzeczywi: 
stnienia najbardziej miezwykłego po- 
imysłu J. Verne'a — pojazdu międzypla 
dietarnego. 

Dziś, gdy tyle razy przekonaliśmy 
się o wszechmocy techniki, innym 
wzrokiem będziemy patrzyli na papie- 
rowe — narazie — plany inżyniera 
Hermanna Obertha, jednego z najtrzeź 
wiejszych ludzi epoki, 

Wszystko zaczęło się od żartów. 
Inż. Obentha bawiło, w jak bezcere- 
moniałny sposób obchodzą się autorzy 
powieści fantastycznych z prawami ną 
tury. Zawsze bohater dokonywa ta- 
jemniczego „wynalazku“ dzięki które- 
mu pojazd międzyplanetarny pokony:- 

a siłe przyciągania ziemi, przebywa 
przeraźliwą pustkę eteru i ląduje szczę 
śliwie ma innej planecie, Nikt wszakże 


nie zadaje sobie trudu. by wyjaśnić w | 


jaki sposób można tego dokonać, Po- 
zostaje to tajemnica bohatera. | 

Dla rozrywki począł inż. Oberth o- 
bliczać. jakie to trzebaby pokonać trud 
ności, by oderwać się od globu zienn- 
skiego. Znał doskonale wszystkie Środ 
ki, iakiemi rozporządza wispółczesna 
technika, Krok po kroku wyrósł gi- 
gantyczny plan przemyślany w naj- 
drobniejszych szczegółach, tak realny, 
že przestał być rozrywką. Inż Oberth 
wkrótce doszed! do przekonania, że 
aic nie stoi ma przeszkodzie, by można 
było już w obecnej chwiłi zbudować 
rakiete do podróży międzyplanetar- 
nych, 

Oto interesuiące szczegóły niezwy- 
klego planu: 

Najpierw należy zbudować model 
rakiety, długości 5 m. o wadze 544 
kg. który dokonałby pierwszego lotu. 
Koszta jego nie przeniosłyby 100.000 
zł, Gdyby łot ten cię powiódł, wten- 
czas możnaby przystąpić do budowy 
dużej rakiety, obliczonej na 2 osoby, 
która musiałaby ważyć 400 tys. kg. i 
kosztowałaby ponad 3 miliony zł. 

Rakieta pomysłu inż. Obertha miala 
by kształt cygara zaopatrzonego w 
ster złożony z dwu prostopadłych do 
siebie płaszczyzn, Że, względu ta ol- 
brzymi opór powietrza, ua jaki atrafl 
rakieta w pierwszej chwili lotu przez 
aumosierę. stałowe ściany będą mu- 
siały być mieproporcionalnie grube. 
W małym modelu grubość ich będzie 
wynosiła 55.6 cm.! F tak nie iest to O- 
statoczna grubość, By uniknąć zmiaż- 
dżenia przez opór powietrza trzeba 
bedzie rakictę wywindować zapomocą 
balonów na wysokość 5.500 m, i tu za- 
pammocą t, zw. naboju pomocniczego 
wzniesic się ona jeszcze wyżej: na 
wysokość 7700 m. 

Na tej wysokości opór rowietrza 
znacznie spada i dlatego od tego dopie 
ro momentu będzie mogła rozpocząć 
samoistny lot, 

Naiwiększe trudności miał imż. 
Obert z obmyśiemiem malieriału pope 
dowego. Energia potrzebna do lotu 
kosmicznego musi być olbrzytnia i do 
tego trzeba ją zmagazynować na slat- 
ku. Napęd winien być przytem tego 
rodzaju, by statek nie rozgrzał się zby 
tnio, nie pędzi! zbyt szybko, mie groził 
eksplozdą itd, 

Po długich próbach ż obliczeniach do 
szedł inż, Oberth do przeświadczenia, 
że najlepiej do tego celu nadaje się cie 
kły tlen w połączeniu z jakimś płynem 


zapalnym, W czasie podróży przez ale 


mosferę będzie lo alkohol, po wydoby 
ciu się zaś w przestrzenie międzyplae 
notacnc, Ciekły wodór. 
zaajdowały się w naboiach. w tylnej 
Części rakiety | pod wplywem iskry 
elektrycznej będą cksplodowały. 
Wnętrzne dużej rakiety będzie za- 
wierało malą przestrzeń. w której znaj 
da pomieszczenia Ź mzoby, Średnia iei 


Gazy té będą | 


przestrzeni nie będzie przekraczała 2 
metrów, Reszta zostanie wypełniona 
ściśle przyrządami, co zwiększy opor- 
ność rakiety przeciwko  olbrzymiemu 
ciśnieniu. Zapomocą peryskopu będzie 
mógł kierownik rakiety obserwować 
co się dzieje nazewnątnz. 

Olbrzymie trudności będzie przede 
stawiało kierowanie rakietą, Od pierw 
szej chwili będzie musiała rakieta przy 


brać kierunek skośny, odpowiednio do 
kierunku drogi, który zostanie obliczo- 


my na podstawie równań astronomicz= 
nych, Przyrządem nadającym kieru- 
nek rakiecie będą stery, regulowane 
precyzyjnie zapomocą prądu elektrycz 
nego. Raz nastawione będa udziałały 
automatycznie, 

Nadto grozi rakiecie sila przyciąga- 
nia ziemi i księżyca. Jeśliby w pew- 
mych miejscach szybkość lotu rakiety 
spadła do 11 km., to zostanie ona zmu 
szona do okrążania ziemi lub księżyca. 
Stanie się zatem małym księżycem! 
Przy wielkiej szybkości lotu nie zacho 
dzi jednak ta ohawa. Inż. Oberthi za- 
mierzą nawet po wybudowaniu mode- 
lu rakiety, zmusić go wlaśnie do ta- 
kiego lotu dookoła ziemi. Będzie to 
nowy księżyc ziemski. Gdybyśńty na 
jego zewnętrznej powłoce uanieścilł 
duże lustro metalowe to możnaby mieś 
doskonały punkt- obserwacyjny. 

Najważniejsze pytanie —— czy azło- 


Z EKRANU. 
„Pod wrogim 


Realizator Gustaw Molłaeader, pro- 
dukcja Svensk-Film (kino Colosseum). 

Film ten, noszący drugi tytuł: „Kur- 
icer syberyjski", jest prawdziwie rewce 
lacyjną niespodzianką. Nie mówi się 
oczywiście 6 prawdzie historycznej 
przedstawionych w. nim walk o niepod 
ległość Finlandii, ani też o jego patrio- 
tycznymi patosie, gdyż sami dobrze 
to znany. Na uwagę zasługuje subtel- 
ne piękno, jakiem telmie każdy frag- 
ment i cały film. Zarówno obrazy jak 
i strona dźwiękowa utrzytname są na 
wysokim tonie, A do tego najwspania- 
lej wygrane sceny miłosne między: pa» 
rą bohaterów: Finem Anmasem i Ro- 
sianką Marią, i całe bogactwo śŚrod- 
ków. wyrazowyigh, które umiał zasto 
sować realizator film. „Pod wrogim 
sztandarem“ klasyfikuje twórcę swe- 
go, Mollacndra jako pierwszorzędnego 
artystę i stylistę ekranu. Z aktorów —= 
adtwórczyni roli Marii zadziwia sub- 
telną grą i aparycją. Aż żal, że Colos- 
seum co tygodnia zmienia program, 
film Mollaendra może się przez długł 
czas utrzymać na ekranie, Tak piękne 
filmy nie często ukazują się, 

Rewja „Wesołego Murzyna“ zgrab- 
na i dowcipna, trochę tylko zadługa. 
Nie każdy ma czas siedzieć przeszło 
3 godziny w kinie. bwl, 


„Ludzie w hotelu“ 


Realizator Edmund Goulding, pro. 
dukcja Metr0-Goldwyn-Mayer (kino 
Casino). 


Jest to już trzecia zkoleł inkarnacia 
dzieła Vicki Baum o berlińskim Grand 
Hotelu. Po powieści i sztuce scenicznej 
przyszła kolej na film. Ze względu na 
nicbywałą popularność „Ludzi w hote- 
iu w wersjach: książkowej i scenicze 
nej, oraz. przez wzgląd na znamienitą 
konstclucię aktorską w obsadzie ról, 
film ten oczekiwany był iako wielkie 
wydarzenie sezonu, Fama ta nie byla 
pustą tylko reklama. 

„Ludzie w lotelu* są tematem typo- 
wo powiościowyin, na scenie zaś olrzy 
mali formę iaklomontażu. W tym ró- 
Żańcw zdarzeń tyle się rzeczy dzieje 
równocześnie i jest równoległych pro- 
cesów, że dobranie formy sceniczne! 
było Wołączone z wielkicmi trudnościa 
mi. Trudności te w dużej mierzę poko- 
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wiek przetrzyma lot? Naigroźniejsży 
bedzie moment początkowy. Z obser- 
wacji nad lotnikami inż, Oberth docho 
dzi do przekonania, że osoba specjal- 
nie wytrenowana zniesie przerażające 
chwile odrywania sie od ziemi. Dole- 
gliwości będą analogiczne do t. zw. 
choroby lotniczej: przerażenie, choro- 
ba morska. nagłe osłabienie serca itd. 
Wkrótce to jednak ustąpi i sam lot nic 
przyniesie iuż żadnych dolegliwości. 

Przy lądowaniu na ziemi lub innej 
planecie będa działały skomplikowane 
przyrządy dia zmniejszenia szybkości 
rakiety i spokojnego osadzenia przy- 
rządu na miejscu. Będzie to i Spado- 
chron i amortyzatory i uderzenia Wy- 
buchającej anieszaniny gazów skiero- 
wane w przeciwnym kierunku do lotu. 
Najwygodniej będzie się lądowało na 
morzu, 

Oto w zarysie cały plan. Odznacza 
się on prostem ujęciem zagadnienia 1 
rzetelnością, Wszystko jest matematy= 
cznie obliczone, stwierdzone doświad- 
czalnic. Całość robi potężne wrażenie, 
Inż. Oberth, który długie lata strawił 
mad planem i otwierał dyskusję mad 
nim na łamach pism fachowych, ogło- 
sił spocjalne książki 4 broszury w tei 
Sprawie, bardzo zapalił się do myśli 
zbudowania rakiety międzyjplanetar= 
nej. Być może, że uż w niedalekiej 
przyszłości dzieła swego dokona, 


sztandarem” 


Gouldinga, twórcy filmowej edycji 
„Ludzie w hotelu“. Miał on do pokona 
nia rozmałtość kilku wątków. a iedno- 
cześnie statykę długich dialogów i 
scen kameralnych. Z opresii tej wy- 
szed? obronną ręką. Film jego nosi 
piętno teatralności i jest właściwie ma 
ło kinowy, statyka ta jednak podykto 
wana jest świadomym zamysłem twór 
cy. Z Ameryki, która jest obecnie te- 
renem odrodzenia fimu psychologiczne 
go (Vidor, Gering, Sternberg). przybył 
w „Ludziach w hotelu“ 
kny okaz tego gatunku kinowego, 


Oprócz doskonałych pociągnięć rea- 
fzatorskich, które wyznaczyły styl 
psychologłzmu „Ludzi w hotelu“, po- 
głębienia ostatecznego dokonały krea- 
cje poszczególnych aktorów. Fenome- 
nalny był Lionel Barrymore jako biu- 
chalter Kringelain, Na równi z nim nie- 
mal stanęli: Joan Crawford (stenotyipi 
sika Flaemmichen) i Wallace Beery 
(fabrykant Preysing). Rola tancerki 
Gruzińskiej, pseudotajemniczej histery 
czki byłą jakby stworzona dla Grety 
Garbo, która tu grała inteligentnie i 
pięknie — jak za swych dawnych, do- 
brych czasów. Najmilsza postać „Lu- 
dzi w hotelu“ — barona Geigetna prze 
padła w wykonaniu Johna Barrymore. 
Ano, starość nie radość? 


Ą teraz usterki, Więc całkiem tu nie 
jasna rola doktora Ottemschlaga (Le~ 
wis Stone), a także osłabnięcie kompo 
zycyjne zakończenia filmu, wskutek 
czego fakt zamordowania barona nie 
wstrząsa tak, jak w wersji scenicznej, 
ostatnie zaś sceny są jakby pospieszne 
i niedociągnięte. 

Filmowi „Ludzie w hotelu“ R 
rzyli już — jak każdy wybitniejszy 
film tematowe naśladownictwa. 
Przykładem filmy: „Iransatlantic“ Ho 
warda, „Rome Express“ Waltera For- 
de. Trudno iednak mówić o zestawie- 
nit. Film Vicki Baum — Gouldinga jest 
przecież pierwszorzędną klasą, 


bwi. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


== w BYTOMIU === 


nala technika kompozycyjna Edmunda * 


rasowy i pie- | 


Kursy dla inspektorów 


samorządu gminnego. 


Dnia 9, 10: t1 b. m. w sali tut, Rady. 
Powiatowej we Lwowie odbyły się 
kursa dla Inspektorów Samorządu 
gminnego i Kierowników rachuby Po~ 
wiatowych Związków komunalnych. 


W kursach powyższych wzięła 
udział 90 słuchaczy, w tem z Woie- 
wództwa lwowskiego 53, z Wojewódz= 
twa zaś tarnopolskiego 37 osób. Po” 
nadto w charakterze gości wzięli u- 
dział w tych kursach delegaci Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie i Tarnos 
polu 


Kursa otworzył naczelnik Wydziału 
Samorządowego L, N. W. p. Romuald 
Tejszerski, który w swem przemówie- 
niu podkreślił odpowiedzialność Inspek 
torów Samorządu gminnego i Kierowe 
ników rachuby w powiatach w zakre- 
sie normalnej gospodarki finansowej 
Związków komunalnych i konieczność 
najdokładniejszego zaznajomienia się 
tych pracowników z nowemi przepisa= 
mi budżetowemi i rachumkowo-kaso- 
wemi, 

Po rzeczowem i dokładnem zazna 
jomieniu słuchaczy z treścią wspomnia: 
nych przepisów, czego dokonał z wiel- 
ką znajomością tematu delegat Zwłą- 
zku powiatowego R. R. p. Franciszek 
Grel, wywiązała się ożywiona dys- 
kusia, -w toku której wyjaśniono i u= 
zgodnióno niektóre wątpliwości, przys 
czem słuchacze przerobili szereg prak 
tycznych ćwiczeń w zakresie systemie 
podwójnej. księgowości. 


Należy podkreślić wysoki poziom 
kursów i miezawodnie pozytywny re- 
zuitat pożyteczne; inicjatywy Związku 
powiatów R. P. 


Kronika stan sławowska 


TEATR IM. MONIUSZKI: 


Sobota, 18 marca uroczysta premiera 
Balladyny"! z Z. Szubertową w roli tytu- 
dowej. 

KINOTEATRY. 

WARSZAWA: „Rasputin“, 

OLIMPJA: „Kurtyzana”, 

URANJA: „Jasnowłosy sen", 

BELLONA: „X 27% 

RAJ: „Oicze”. 

q— 


— Tyins w doliniańskim powiecie. Dnia 
5 bm. ogladacz zwłok Michał Krasowski z 
Witwicy pow. Dolina stwierdził dwa wy- 
padki zachorowania ma tyfus brzuszny u 
Zofii Witwickiej żony Michała i u Myro- 
na Witwiekiego syna Michała i Zofii z 
Witwicy. 


— Nielegalny handel soia kwitnie, Dnia 
8 bm. przybył do Lisowic paw. Dolina zaw 
przęgiem Steian Kowalczuk syn  Amdrusia 
zam, w Ułyczowie pow. Drohobycz, który 
przywiózł ze sobą 4 worki sol iadalaei i 
sprzedawał ią miejscowym _ skieplkarzom 
po cenie 25 gr. za 1 kg. Przeprowadzone 
dochodzenia w sprawie powyższej przez 
post, P. P. Lisowice wykazały, że Kowal- 
czuk od dłuższego czasu prowadzi niele- 
galny hande! sola, narażajac Skarb Pań- 
stwa na straty. 

Wobec powyższego post. P. P, Lisowice 
wymienioną sół zakwestjonował a na Ko- 
walczuka zarządził dochodzenie karnie. 


— Rabunek, Dnia § bm. zgłosiła się na 
posterunku P. P. w Horodence Maria Stru 
ryńska z Jasienowa polnego w Horodence, 
że dnia tego podięła w urzędzie poczto- 
wym w Horodence kwotę 26 zł, 25 gr. W 
urodze powrotnej do Jasienowa około go- 
dziay 10 przystapiło do'niej dwóch osobni- 
ków nieznanych jej z nazwiska i zażądali 
od niej wydania pieniędzy, a gdy Strutyń- 
ska odmówiła żadaniu, wówczas osobnicy 
ci obszukali ją. zabierając jej kwotę 26 zł. 
25 gr. Osobmicy po zabrania gołówki u 
wymienionej udali się polami w kierunki 
gminy Głuszkowa, W sprawie powyższej 
wszczęto dochodzenia ©raz pościg za 
sprawcami, który dal wynik dotychczas ne 
zatywry. 

— Morderstwo z r. 1915. Dnia S bm. 
posterunek P. P, w Czernelicy pow. Horo 
denka ujawnił sprawców morderstwa do- 
konanego w r. 1915 na osobie  48.letniej 
Mark Macjasz z Czernelicy. Sprawcami 
dokonanego mordestwa okazali się 54-letni 
Wasyl Dutczak i 43 letni Iwan Nosko, obaj 
z Czenielicy, którzy omawłanego wyżeł 
czynu przestępczego dokonali na tle po- 
działu majątkowego. Dochodzenia w po- 
wyższej Sprawie prowadzi posterunek P. 
P. w Czernelicy, 
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Notowania giełdowe, 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów. 14 marca. 

Doha S82--555 

WwW transakciach międzybankowych pła- 
z010 za: Londyn 30'65—30'80, Zurych 17316 
do 173/50, Praga 26'40—2650, Wiedeń 100 
do 104, Paryż 35'08—35'15. 

Dolary mocniejsze. 

Giełda akcyjna nie wykazuje nadal zain- 
teresowania. Tendencia niejednolita. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Silny popyt za pazenicą. 
Podaż niedostateczią i 

zwyżkowe. 
Również mąka podrożała., 
mocne. 


w IEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 14 marca 1933. (G) 
Dewizy (tranzakcie): 


Belgia 12475. Holandija 359.85. Lon- 
dyn 30.60—30.65, Nowy Jork 8.9125, 
Paryż 35.05. Szwajcaria 172.95, Gdańsk 
174.50, Włochy 45.65. 

Obroty średnie. Tendencja bardzo 
mocna dla dewiz na Nowy Jork, słab- 
Sza dla dewiz europejskich, Banknoty 
delarowe w obrorach Dozagicłdowych 
8.85, Rubel złoty 4.79 do 4.78 i pół, De 
wiza na Berlin w obrotach międzyban 
kowych 212.25, Marki niemieckie ban- 
knoty w obrotach prywatnych 211.50. 
Funt szterling banknoty w obrotach 
prywatnych 30.80. 


ceny wybitnie 


Usposobienie 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 42.15— 
40—42.85, 4 proc. pożyczką. inwesty- 
cyina 105.75x-06, 4 proc. Państw, po- 
życzka premi. dolarowa 54.50—-55,25— 
55, 4 i pół proc, listy zastawne ziem- 
skie 58,25—3/.25—38.25, 6 .proc. po- 
Życzka dolarowa 57.50, 7 proc. pożycz 
ka stabilizacyjna 56.88, 7 proc. listy 
zastawne BGK 83.23, 7 proc. obligacje 
BGK 83.25, 7 proc. listy zastawne Ban 
ku Rolnego 33.25, 8 proc. listy zasta- 
wne im. Warszawy 42.50, 8 proc. listy 


zastawne BGK 94, 8 proc. obligacje 
BGK 94, 8 proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94. S proc. listy budowlane 
BGK 93. 

Bank Polski 77—76—76 i pół, War- 
szawskie low. Fabr. Cukru 17.50, Li- 
Bop 11.—, Modrzeiów 4—, Staracho- 
wice 9.65. 

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych i 
akcyj. Obroty ożywione. W obrotach 
prywatnych 8 proc. pożyczka dolaro- 
wa Dillonowska 67 i jedna czwarta, 


ZE SPORTU. 


LECHJA — W. K. 5. RÓWNE 10:2. 


Drużyna pięściurska L. K. S. „Lechja* 
rozegrała 12 bm. propagandowy mecz 
bokserski w Równem z tamt. Wojsk. KI, 
Sport. który wygrał w stosunku 10:2. Wy 
aiki techniczne przedstawiaja się następu- 
jaco: w. k, Cioch (L) zwycięża «ua punkty 
Fiszera (R), w. p. Ponikwa (L) .wygr 
przez dyskw. Pietrzaka (R), w. 1. Patraj 
wygr. w Il. rundzie przez k. o. z Piekar- 
skim (R) w. p. śr. Kaczmar (L) wygr. ua 
pkt. z Kalusem (R). w śr. Michniewicz 
(L) wygr. z cięższym o wagę mistrzem 
armii Piątkiem w II. rundzie przez k o. 
w. p. c. Latoska (L) przegr. niesłusznie 
przez dyskw. ze Skalcem (R). 


DOSKONAŁE WYNIKI NA ZAWO- 
DACH PŁYWACKICH W WARSZA- 


WIE, 

(k-i) W krytym basenie Kasy Chorych 
w Warszawie odbyły się w niedzielę mię- 
dzyklubowe zawody pływackie zorganizo- 
wane przez Legię o pohar komendanta 
miasta Warszawy pułk. Szajewskiego. Na 
zawodach osiągnięto szereg doskonałych 
wyników oraz pobito kilka rekordów pol- 
skich. 

Na 100 metrów stylem klasycznym pa- 
nów Szraibrian (Lexja) uzyskał wrecz 
świciny wynik 1:17:6, bijąc rekord Pol- 
Ski, Wynik ten należy do nailepszych uzy- 
skanych w Europie. Drugi Choina (L) osią 
gnal czas 1:21'5, który jest rówaież pra- 
wie o cztery sekundy lepszy od dotych- 


Ni, Z dnia iv marca 1938, 


czasowegło rekordu Polski, Trzecim był 
Makowski (L) 1:25. 

Na 100 m. stylem dowolnym panów 
Szwankowski (AZS) uzyskał doskonały 
wynik 1:043 przed Karpińskim (AZS) 
1:06,2 i Kossowskim (L) 1:11. 

Na 100 m. stylem grzbietowym panów 
Jastrzębski (AŻS) uzyskał czas 1:16 bijąc 
rekord Poiski, Drugi Choiną (L) 1:22. 

W biegach pań na 100 m. na wznak pier 
wsze miejsce zajęła Matysiakówna (AZS). 
uzyskując bardzo dobry czas 1:39 przed 
Zaponówna (L) 1:43,7. 

100 m. stylem klasycznym pań: 1. Go- 
workówna (L) 1:42,8, 2. Krynkierówna (M) 
SUR 

100 m. stylem dowolnym pań: 1. Zapo- 
uówna (L) 1:32 przed Matecką (L) 1:40. 

W sztafetach 3x100 stylem zmiennym pa 
nów zwyciężyły w pierwszej klasie AZS. 
w czasie 3'52, 6 przed Legią I„ w druziel 
klasie — Legia I. 4:18, w trzeciej klasie 
Legja 4:27. 

W sztafecie wzrastająco-imalciącej zwi- 
ciężyła Legia I, w czasie 2:42,4 przed 
AZS., Legia II, i Deliinem. 

W ogólnei puktacji pierwsze miejsce za 
ięła Legia przed AZS. 


| i 


o —— 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


ZARZAD STOWARZYSZENIA WZAJEM- 
NEJ POMOCY NIŻSZYCH PRAC. POCZT. 
zawiadamia, że dnia 26 marca Db. r.. o gO- 
dzinie 15-tej w gmachu Domu Narodnego, 
przy ul. Rutowskiego |. 22, odbędzie Się 
Walne Zebranie członków tegoż Stowarz. 
Sekretarz: Pezos: 


M. Iwaśkiewicz 911 M. Rogaiski. 
L, 448/1933. We Lwowie, dnia 4 marca 1933 
KONKURS. 


Lwowska Izba Notarjalna rozpisuje kon- 
kurs celem obsadzenia opròżnionei przez 
śmierć Śp. Władyslawa Zawadzkiego, po- 
sady notarialnci we Lwowie, cwentualnie 
też posad w tych Imiejscowościach w okrę- 
gu Lwowskiego Sądu Apelacyjnego, które 
mogą się opróżnić przez obsadzenie py- 
wyższej posady we Lwowie. 

Podania wnosić należy do właściwej 
Izby Notarialnej maipóźniej do 15 kwietnia 
1933. 

Izba Notarialna 
Prezes: 


912 Sokol, 


Il. OGŁOSZENIE 


RADZIWIŁŁ, WIMMER ! ŻELEŃSCY 


SPUŁKA AKCYJNA DLA WYROBÓW Z GLINY | PIASKU 
WE LWOWIE. 


XXI Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej dla 


wyrobów z gliny i piasku Radziwiłt, 


wimmer i Żeleńscy we Lwowie, 


odbędzie się w sobotę dnia 25 marca 1933 r. o godzinie 4-tej po południu 
w sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we Lwawie, 


ul. 3-ga Maja 14. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz przedłożenie bilansu za rok 1932 
z wnioskiem na pokrycie straty z Funduszu rezerwowego w kwocie 
zł. 120.000 i przeniesienie reszty na rok 1933. 

2) Sprawozdanie z kontroli zamknięcia rachunków za rok 1:32, oraz wniosek 

na udzielenie Zarządowi absolutoi jum. 

3) Uchwała w sorawie częściowej sprzedaży objektów fabrycznych Spółki 

celem umorzenia zapadłych wierzytelności. 

P. T. Akcjonarjuszów, którzy uprawnieni są do głosowania i zechcą wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się, aby akcje bez kuponów bieżących 
względnie poświadczenia zdeponowania tychże u notarjusza lub instytucjach kredy- 
towych krajowych najpóźniej do dnia 18 marca 1933, „ako ustawowo ustalonym 
terminie, złożyli w likwidaturze Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział 
Lwów, uł. 3-g0 Maja 14, albo też w Kasie Spóiki we Lwowie, ul. L. Sapiehy 3/11. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


Km. 507/33. Edykt licytacyiny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującei Bemziona 
Rauchberga i Chaima  Weissera, kupców 
w Czortkowie odbędzie się dnia 20 kwiew 
tnia 1933, o godzłiie 9  przedpołudniem, 
w biurze Komornika Nr. 11/1. p. na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następującej realności: połowa realności 
przy ulicy Kolejowej pod Ikons. 216 w Ko- 
pyczyńcach położonej, składającej się 
z pbud. Ikat. 597/3 w granicach od wscho- 


du Hersch Katz, od zachodu gościniec 
prowadzący na dworzec kolejowy, od 
północy Majer Manheim, od południa 
Izrael Helman. Nieruchomość powyższa 


oszacowaną została na 8.125 zł. Najniższa 
pieria wynosi 4.062 zł. 50 gr. Nierucho- 
mość powyższa stanowi własność zobo» 
wiązanego Samuela Hirschklaua i w jego 
posiadaniu się znajdująca. Do realności tej 
należą następujace przynależności: dom 
plątrowy murowany z cegieł palonych, 
kryty blachą, zbudowany na fundamencie 
częściowo z kamieni, częściowo z palo- 
nych cegieł na zaprawie piaskowej oszą- 
cowany na 6.775 zł. Poniżej naimiższej 
oferty Sprzedaż nie nastąpi. Warunki } în- 
ne dokumenty przejrzeć można w biurze 
Komornnka Nr. 11/L p. 
Komornik Sądu Grodzkiego 


Kopyczyńce, dnia 8 marca 1933.  905/K 


Km. 501/33. Edykt Mcytacyiny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwuiącej Bernarda 
Leiby, kupca w Tarnowie do rak adw. Dra 
M. Andermana w Kopyczyńcach, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1933, o godzinie 9 
przedpołudniem w biurze Komornika Nr. 
11. na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja uastępuijącej realności: Nic- 
wydzielona połowa realności pod Ikons. 
585 w Chorostkowie położonej, składającej 
się z domu mieszkalnego w granicach od 
wschodu Ruchla Schechner, od zachodu 
Leisor Vogel. od północy gościniec, od 
południa uliczka gminna, stanowiąca wła- 
Saość zobowiązanego Abrahama Seidena 
i w jego posiadaniu się znajdująca, Nieru- 
chomość powyższa oszacowana została na 
3.000 zł. Nainiższa oferta wynosi 1.500 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki i inae dokumenty przejrzeć 
można w biurze Komornika Nr. 1I/I. p. 

Komoraik Sądu Grodzkiego 

Kopyczyńce, dunia 8 marca 1933. 
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Km. 399/33, Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanic do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującei Izraela Fried. 
mana, kupca w Kopyczyńcach, odbędzie 
się dnia 20 kwietuia 1933, o godzinie 11-tej 
przedpołudniem w biurze Komornika Nr. 


NIL p. na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków - licytacja następującej realności: 
Realność w  Kopyczyńcach położona 


w śródmieściu pod Ikons. 1308 w granicach 
od wschodu płac gminiy, od zachodu Ja- 
kób Freisinger od północy z ulicą Kolejio- 
wą, od południa Ozjasz Mandel. Nierucho- 
mość powyższa oszacowana została na 
10.680 zł. Najniższa oferta wynosi 5.340 zł. 
Nieruchomość powyższa znajduje się w po- 
siadaniu Beinischa Rothmana a stanowi 
własność zobowiazaneji kei Rothman. Do 
realności tej należą następujące przynależ- 
ności: dom parterowy murowany, OSzaco- 
wany na 7.680 zł, Poniżej najniższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi, Warunki i inne do- 
kumenty przejrzeć można w biurze Ko- 
mornika Nr. 11/1. p. 


Komornik Sadu Grodzkiego 


Komyczyńce, dnia 8 marca 1923, 907/K 
Km, 73/33. Dnia 20 kwietnia 1938 odbę- 
dzis się w Sądzie Grodzkim w Głogowie, 
o godzinie 10 przedpołudniem, Sala Nr. 6. 
licytacja przymusowa realności whl, 20la 
ks. gr. gin. kat. Styków, składającej się 
z parceli budowlanci Ikat 110. 111 i pgr. 
959, 960 i 972/1, stanowiacych częściowo 
grunt orny, częściowo las. Grunt orny 
łacznie z parcelą podbudowianą wynosi 
obszaru 09551 ha, zaś las wynosi obszaru 
45.5332 ha. Wartość szacunkowa tej rea!- 
mości z przynależnościami wynosi 22.653 
zł, najniższa oferta 15.102 m. Przynależ- 
ność wyżej podanej realności stanowi: 
1) icden dom drewińany (gajówka), kryty 
gontem z 2-ma przybudówkami na słu- 
pach drewnianych o oszalowaniu z okraj- 
ków; 2) studnię o ocembrowaniu drewnia- 
nem; 3) drzewostan (przeważnie sosna 
z domieszką brzozy. jodły, świerka i osi- 
ki) oszacowane na 16.242 zł. 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Kwaśny Kazimierz 
Głogów, dnia 7 marca 1933 r. 909'K 
Km. 168/33, Dnia 24 kwicinia 1933, o go- 
dzinie 9-tci odbędzie się w biurze Komor- 
nika Sądu (Grodzkiego w Kulikowie (w Du- 


dynku sądowymi licytacvjna sprzedaż 
realności obi. lwi. 557 (ppert. 1900/2. 
1900/3. 1901. 1902 role. 1903 -- łąka) 
i Iwh. 590 (ppzrt. 1376/16. 137718 -— role, 


1378/1 --. 
ko, 


łaka) ks. gr. gm. kat. Kłodzien- 
Mikolaja Paliwody, s, Błażeja, wla- 


Odpowiedzialuy redaktor: Jullan Bernadiuk. 


Zarząd. 


snych. Wartość szacunkowa 2094 zł. Naj- 
niższa oferta 1396 zł.. poniżej którei sprze- 
daż nic nastąpi. Wadium 209 zł, 40 gr. Wa- 
runki licytacyine do obejrzenia w biurze 
Komornika, 


Komornik Sądu Grodzkiego 
(—) Tęcza Paweł 
Kulików, dunia 12 marca 1933. 


Km. Nr. 45/1933 r. Obwieszczenie. Ko- 
imornik Sądu Grodzkiego w Obertynie. na 
mocy art. 602 K. P, C. ogłasza, że w dniu 
6 kwietnia 1933 r. o godzinie 9 w Pod- 
werbcach, odbędzie się sprzedaż z prže- 
targu publicznego ruchomości, należących 
do mieobiętej masy spadkowej po bł. p. 
Isaku Diamandsteinie w Podwerbcach i 
składających się z dwu koni. 1 krowy, 2 
krów — 2 jałówek, 1 kredensu, 1 biurka, I 
szafy. 1 zegara ściennego, .1 psychy, 1 kia 
lima. 1 kanapy, 1 fotelika i 1 stołika, o- 
szącowanych ma łączną sumę 1898 zl.. na 
zaspokojenie wierzytelności Kasy Chorych 
w Kołomyji w kwocie 971 zł. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod wskaza- 
nym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Obertyn., dnia 8 marca 1983 r. 
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UPADŁOŚCI. 


Sa. 15/32. Postępowanie ugodowe Ozja= 
sza Bcera w Rozwadowie zastanawia się. 
Niejawienie się wierzycieli na audiencji 
ugodowei. 

Sąd Okręgowy 

Rzeszów, 6 sierpnia 1932, 913 

Sa. 102/32/45. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowei w dniu 14 
grudnia 1932, między dłużniczką f-a Ru- 
dolf Mieses i Osias Garder we Lwowie, 
Krakowska 25, a jej wierzycielami. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 4 lutego 1933, 915 

Sa. 17/32/68. Odnawia się zatwierdzenie 
ugody  zawartci na audiencji ugodowej 
w dniu 14 kwietnia 1932 między dlużniu 
kiem Eljaszem Schaliem, kupcem we Lwo- 
wie, Serbska 11, a jego wierzycielami. 

Sad Okręgowy 


Lwów, 31 stycznia 1933. 916 


Sa. 11/32/97. Postępowanie ugodowę 
dłużniczki Róży Flieser. zam. Kronrad we 
Lwowie, Jagiellońska 20, jest zakończone. 

Sad okręgowy. 


Lwów, 21 grudnia 1932. 917 


Sa. 91/32/61, Postępowanie ugodowe do 
inajatku Fischla Tigera, właść, handlu to- 
warów bławatnych we Lwowie, otwarte 
tus. uchwałą z 20 września 1932, zastana- 
wia się, 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 20 grudnia 1932. 915 

Sa. 85/31/78. 
dłużniku Józefa 
Strzelecka 4, 


Postępowanie ugodowe 
Kiihnberga we Lwowie. 
iest zakończone, 
Sad Okręzowy 
Lwów, 4 grudnia 1932. 


Sa. 14/32/119. 
dłużników 


919 


Postępowanie  ugodowe 
Stanisława Motvlewskiczo 
i Adolfa Terricha we Lwowie. pl. Mariacki 
1, wpisanego do rejestru handlowego pod 
fiima „Motylewski i Terrich* we Lwowie 
pl. Mariacki I. iest zakończone, 

Sąd Okręgowy 


Lwów, 26 października 1932, 920 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T.95/32, Ja 
w Złotkowicaci, 


Połowińczak, urodzony 
pow. Mościska, dnia 16 
czerwcu 1870, syn Walentego i Justyny. 
wyjechał w roku 1899 do Ameryki i od 
roku 1900 nie daje o sobie żadnej wiado- 
mości. Wzywa się, by do roku od oglio- 
szenia udzielona o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Amcise- 
nowi w Przemyślu, 

Sad Okręgowy 
Przemyśl, 7 stycznia 1933. 899 
T. 49/32. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. ojciech Brożka. 
urodzony 4 stycznia 1878 r. w Białej, pow. 
Tarnów, wyjechał do Ameryki 1906 roku 
i od tego czasu bez wieści zaginął. Wzy- 
wa się każdego 0 udzielenie tut. Sądowi 
lub jego  kuratorowi Drowi Jortnerowi. 
adwokatowi w Tarnowie, wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego Wojciecha 
Brożka wzywa Się, aby tut, Sadowi uwia- 
demił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do 1 roku, 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
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